
Nigdy nie jest 
za późno!

T A  OTO 63-letnia bab­
cia ze stanu Iow a  (USA) 
rozpoczęła niedawno po­
bieranie lekc ji... p ilotażu. 
Podobno w y n ik i są zachę­
cające,  ̂ CAF

W  d n iu  1,111 b r .  w  d r o g ę  po  
w r o tn ą  d o  k r a j u  u d a ł  s ię  m i­
n is te r  K u l t u r y  i  O ś w ia ty  N o r ­
w e g i i  H e lg e  S iv e r ts e n .  N a  l o t ­
n is k u  O k ę c ie  ż e g n a l i  g o  m in .  
K u l t u r y  i  S z tu k i  L u c ja n  M o ­
t y k a  o ra z  w y ż s i  u r z ę d n ic y  M i ­
n is te r s tw a  K u l t u r y  i  M in is te r  
s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h .

N a  z d ję c iu :  p o ż e g n a n ie  na 
lo tn is k u .

C A F - fo t .  U c h y m ia k

Spotkanie 
Rusk -  Dobrym*
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  o z n a j­

m i ł  r z e c z n ik  p r a s o w y  D e p a r ta m e n ­
t u  S ta n u  s e k r e ta r z  s ta n u  U S A  D e a n  
R u s k  o ra z  a m b a s a d o r  Z S R R  w  S ta  
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  D o b r y t t in  p rz e  
d y s k u to w a l i  w e  w to r e k  s z e re g  p r o ­
b le m ó w  b ę d ą c y c h  p r z e d m io te m  
w z a je m n e g o  z a in te r e s o w a n ia ,  w  
t y m  r ó w n ie ż  p r o b le m y  A z j i  P o łu d *  
n  io  w o -W s c h o d  n ie j .

Wyrok w procesie 
Rajakovica

W IE D E Ń  P A P . W s p ó łp ra c o w n ik  
E ic h m a n n a  E r ic h  R a ja k o v ic  k t ó r y  
o d p o w ie d z ia ln y  je s t  za  d e p o r ta c ję  
Ż y d ó w  h o le n d e r s k ic h  d o  o b o z u  k o n  
c e n t r a c y jn e g o  w  O ś w ię c im iu ,  s k a ­
z a n y  z o s ta ł w y r o k ie m  s ą d u  p r z y ­
s ię g ły c h  w  W ie d n iu  n a  d w a  i  p ó ł 
r o k u  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .  B l is k o  
d w u le tn i  a r e s z t p rz e d  ro z p ra w ą  zo ­
s ta ł  m u  z a l ic z o n y  n a  p o c z e t k a r y .

Ł a w a  p r z y s ię g ły c h  n ie  u z n a ła  za ­
r z u tu  a k t u  o s k a r ż e n ia ,  i ż  R a ja k o -  
v ic  Jes t w s p ó łw in n y  m o r d e rs tw a  
d e p o r to w a n y c h  o s ó b . Ł a w a  p r z y ­
s ię g ły c h  p r z y z n a ła  je d y n ie ,  iż  R a -  
ja k o v ic  d o p u ś c i ł  s ię  „ z ło ś l iw y c h  a k  
c j i  i  z a n ie d b a ń ” , z a g ra ż a ją c y c h  ż y ­
c iu  lu d z i ,  c o  p r z e w id z ia n e  je s t  p a ­
r a g r a fe m  87 o b o w ią z u ją c e g o  w  
A u s t r i i  k o d e k s u  k a r n e g o  z r o k u  
1852.

Orzeł chciał 
porwać

8-!etniego chłopca
OSLO. 12-le tn i Joergen Loe 

seth, m ieszkaniec w iosk i nor­
w eskie j w  pob liżu A llesund 
stoczył dram atyczną w a lkę  r. 
orłem , k tó ry  chcia ł porwać je  
go 8-le tn iego braciszka. O baj 
chłopcy b a w ili się w  pob liżu 
domu gdy nagle Joergen zauwat 
ży ł iż w ie lk i orze ł za top ił szpą 
ny w  plecach jego b ra ta  i  za­
m ierza unieść go w  pow ietrze.
N a tychm iast pochw yc ił k i j  i  

tak  długo b i ł szamocącego się
ptaka, aż ten  pad ł m artw y . 

O rzeł m ia ł sk rzyd ła  o rozpię 
tości 1,52 m etra.

Makabryczne
odkrycie

P A R Y Ż. Przed k ilk u  dniam i 
am atorzy ką p ie li i  nu rkow a­
nia, k tó rzy  spędzali u r lo p  W 
B a s tii na Korsyce, odnaleźli na 
dnie m orza w  odległości 200 m 
od brzegu am erykański bombo­
w iec zestrzelony podczas dru-; 
g ie j w o jn y  św iatow ej. Po do­
le ładym  zbadaniu okazało się j 
że w ew nątrz  zna jdu je  się szkie 
le t radiooperatora, k tó ry  hie 
zdo ła ł opuścić kab iny.

„Pouczająca“ wystawa
R O Z M A IT E  S P O S O B Y  I  S Y S T E M Y ! 

o s z u k iw a n ia  s k a r b u  p a ń s tw a  p rze z j 
w p r o w a d z a n ie  w  b łą d  u r z ę d ó w  c e l­
n y c h  i  p o d a tk o w y c h  —  to  t e iS k t  
w y s ta w y  w  je d n y m  z  m ia s t  b o le ń  
d c r s k ic h .  W s tę p  b e z p ła tn y .

;S2CKaNJF

Bandyci w potrzasku
M E K S Y K  P A P . P ię c iu  b a n d y tó w ,  

k t ó r z y  w  c z a s ie  z u c h w a łe g o  n a p a ­
d u  n a  a m b u la n s  p o c z to w y  w  d n iu  
27 s ty c z n ia  w  S a n  P a b lo  z r a b o w a l i  
500 m in  c r u z e ir o s ,  z o s ta ło  w  t y c h  
d n ia c h  a r e s z to w a n y c h  w  R io  d e  J a ­
n e ir o .  B a n d y tó w  z g u b i ła  p e w n o ś ć  
s ie b ie .  W  je d n y m  z k a n to r ó w  w y ­
m ia n y  p ie n ię d z y  u s i ło w a l i  w y m ie ­
n ić  n a  d o la r y  40 m in  c r u z e ir o s .  
T a  o lb r z y m ia  s u m a  z d z iw i ła  k a s je ­
ra ,  k t ó r y  z a te le fo n o w a ł  z d r u g ie g o  
p o k o ju  n a  p o l ic ję .  Z a  k i l k a  m in u t  
n a  rę k a c h  b a n d y tó w  z a t r z a s » " ły  
s ię  k a jd a n k i .

2 2 0  ton bom b zrzucili ag resorzy

6 samolotów amerykaóskich 
zestrzelono nad DRW

H A N O I PAP. Naczelne dowództwo W ietnamskiej A rm ii uważa się, że S tany Z jedno- 
Ludowej opublikowało we w torek komunikat o nowym pi- czone św iadom ie zm ierzają do 
rackim ataku amerykańskich i południowo-wietnamskich sa- zaostrzenia sy tuac ji, k tó ra  w  
molotów ha terytorium Demokratycznej Republiki W ietna- pew nym  momencie może Się 
mu. 2 marca — czytamy w  komunikacie —  od godz. 14.30 do w ym knąć spod k o n tro li nawet 
16.30 czasu lokalnego samoloty odrzutowe typu „F-100” oraz w brew  in tenc jom  USA. 
bombowce typu „Skyraider" wtargnęły w  obszar powietrzny 
DRW , zbombardowały i ostrzelały osiedla wzdłuż rzeki 
Gianh.

RÓW NO CZEŚNIE sam oloty 
odrzutowe typu  „F-101”  i  bom 
bowce typu  „B -57”  bom bardo­
w a ły  i  os trze liw a ły  zachodnią 
część re jonu  V inh  L in h . A rm ia  
i ludność tych  re jonów  — pod­
kreśla kom un ika t — s ta w iły  bo 
ha tersk i opór agresorom. We­
dług pierw szych doniesień ze­
strzelono 6 w rog ich  samolotów, 
a w ie le  uszkodzono.

Jest to czw arty  w  ciągu o- 
statniego m iesiąca atak po­
w ie trzn y  dokonany przez S ta­
ny Zjednoczone i ich  m arionet 
k i przeciw ko DRW.

USA zrewidują
swe stosunki

z Indonezją
W AS ZYN G TO N  PAP. Jak 

ośw iadczył na w to rko w e j k o n ­
fe re n c ji prasowej rzecznik De­
partam entu  Stanu USA, rząd 
am erykański zamierza z re w i­
dować program  pomocy dla In  
donezji w  dziedzin ie rozw oju 
techn ik i, ośw ia ty  i  ochrony 
zdrowia.

Decyzja ta  pozostaje w  związ 
k u  z os ta tn im i an tyam erykań- 
sk im i dem onstracjam i w  In d o ­
nez ji oraz nacjonalizacją p lan - 

. ta c ji kauczuku, będących w łas 
nością A m erykanów .

J A K  DO NO SI Agencja Reu­
tera, prezydent Johnson p rzy­
znał we w to re k  w ieczorem  na 
przyjęciu w  Waszyngtonie, że 
6 sam olotów zostało zestrzelo­
nych w  czasie ostatniego ataku 
na DRW. Agencja Reutera po­
daje, że w  ataku tym  bra ło  
udz ia ł ponad 160 sam olotów 
am erykańskich i  po łudn iow o- 
w ie tnam skich . Z rzu c iły  one b li 
sko 220 ton bomb.

We w to rek  Johnson ko n fe ­
row a ł z sekretarzem  stanu Ru 
skiem  i  m in is trem  obrony 
McNamarą.

Ponowne a tak i lo tn icze na 
te ry to r iu m  DRW  spowodowały 
w  O NZ nową fa lę  zaniepokoje­
nia i  zupełnie w yraźną wrogość 
wobec p o lity k i USA. W  ONZ

W. Z0RIN
ambasadorem ZSRR 
we Francji?
(Wł.) Prasa paryska poświę­

ca w ie le  uw agi spraw ie ew en­
tua ln e j zm iany na stanowisku 
ambasadora ZSRR w e F ranc ji. 
Zdaniem kom enta to rów  praso­
wych, W inogradowa m ia łby  za 
stąpić W ale rian  Zorin .

Jak pisze AFP, „wielu ko­
mentatorów dostrzega w  tym  
dyplomatycznym posunięciu, za 
powiedź dalszego zacieśnienia 
więzów między ZSRR a Fran- 
.cją i sądzi, że w  bliższej łub 
dalszej przyszłości, generał dc 
Gaulle uda się z w izytą do 
Moskwy".

Równocześnie m ów i się w  Ta 
ryżu o m ożliwości zm iany na 
stanow isku ambasadora F ra n c ji 
w  M oskwie.

Straszliwy wypadek 
w Alpach Austriackich

Lawina zmiotła
autobus do przepaści

14 osób zabitych — 10 rannych
W IE D E Ń  PAP. Straszliwy wypadek wydarzył się we w to­

rek w godzinach popołudniowych w  Alpach Austriackich 
w  pobliżu miasta Radstadt w rejonie Salzburga. Autokar, 
w  którym znajdowało się 40 chłopców i dziewcząt naro­
dowości szwedzkiej w  wieku 18S-22 lat, został zmieciony 
przez lawinę do głębokiej przepaści.

Gangster 
pod Kluczem
N O W Y JO RK. P o lic ja  am e­

rykańska aresztowała jednego 
z najgroźnie jszych bandytów  
am erykańskich  n ie jakiego W il 
liam a  COBLE. W  czasie strze­
la n iny , ja ka  w yw iąza ła  się w 
m omencie aresztowania, ranny 
został 7 - le tn i chłopiec i  jedna 
kobieta. Coble uc iek ł w  ub. ro ­
ku  z w ięzienia, gdzie odsiady­
w a ł 17-le tn ią karę pozbawienia 
wolności.

S P AD AJĄC  W  PRZEPAŚĆ 
autokar zaw adził o drzewo, 
któ re  zupełnie zm iażdżyło t y l ­
ną część karoserii. W  ka tas tro ­
fie  14 osób poniosło śm ierć, a 
10 odniosło rany.

P ierwszy a la rm  podniosło 5 
m łodych ludz i, jadących d ru ­
gim  autobusem w  n ie w ie lk ie j 
odległości od pojazdu, k tó ry  u - 
le g ł ka tastro fie . Czterech rzu ­
c iło  się na pomoc o fia rom  tra ­
gicznego w ypadku, próbując 
go łym i rękam i odgarn iać zwa­
ły  śniegu. P ią ty  pob iegł szukać 
te lefonu, aby zaw iadom ić o ka 
tastrofie .

A kc ja  ratownicza by ła  u tru d  
niona ze względu na zapadają­
ce ciemności oraz niebezpie­
czeństwo law in , lecz przeprowa­
dzono ją  stosunkowo szybko. 
13 osób wyszło z ka tas tro fy  
bez szwanku.

Jak s tw ie rdz iła  po lic ja , w  ka 
tas tro fie  zg inę li ci wszyscy, k tó  
rzy  za jm ow a li w  autobusie 
ostatn ie m iejsca, ponieważ r.a 
skutek uderzenia o drzewo, 
kom ple tnem u zniszczeniu u leg­
ła  ty ln a  część karoserii. ■
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Przed aw an sem  żeglugi śródlądow ej

Płyń barko moja
ZA ŁAD O W A NE DO G R A N IC  m ożliwości pociągi tow aro - o trzym yw ać m a te ria ły  do budo­

wę. Zapakowane po brzegi w n ę trza  ciężarówek. I  piętrzące się w y, a później surowce. R ów- 
w  fabrycznych magazynach stosy a rtyku łó w , na k tó re  n iec ierp  nież z Po lic w zd łuż ca łe j Od- 
liw ie  czekamy. K o le jarze  i  personel P K S -u  dw oją  się i  t ro -  iy ,  W a rty  i  Noteci żeglować 
ją , ale ledw ie mogą sprostać w szystk im  potrzebom  tran spor będą nawozy, a w  m ia rę  re- 
tow ym . g u ła c ji tych  rzek — jeszcze da-

DLACZEGO? Problem  n ie - P raktyczn ie  b iorąc nie od- zw iązku z p ianam i rozbu-
■iiychame ziozony. W iąże się m. g ryw a ona pow ażniejszej ro ił, dow y przPmy Słu j rozw oju  por 
in . z n iedoinwestow aniem  ko le i skoro przypada na n ią  zaled- t 6w a w ięc koniecznością prze 
i  ■ zbyt skrom nym  wyposażę- w ie  ok. 1,5 proc. ogó inokra jo - w02’u wi(;ksZej ilości surowców 
mem P K P  w  tabor oraz sla - wych przewozów. Pod tym  j p roduktów  trzeba będzie roz 
bym w ykorzystan iem  samoeho- względem za jm u jem y jedno z w inąe transport Obliczono 
dów znajdujących się w  dyspo ostatn ich m iejsc i to n ie  ty lk o  np  że rozbudowa sieci ko le io  
zyc ji różnych przedsiębiorstw, w  Europie. W edług o p in ii fa -  wej  w  rej 0nie Szczecina -  
A ie  jedna z g łów nych przyczyn chowców żegluga śródlądowa Ś w inoujścia pociągnęłaby m i- 
tk w i bez w ą tp ien ia  w  żegludze należy do na jm n ie j kosztow - Jiardowe w yd a tk i! Można ich 
Śródlądowej. nmmYi ó r n / l t ń , i i  ł n o n e n A n t i i  . . .  --

Pasteryzowana
margaryna

-  wkrótce na rynku
W A R S Z A W A  P A P . O b e c n ie  na §ż  

h a n d e l  s p r z e d a je  d w a  r a z y  w ię c e j  
m a r g a r y n y  n iż  m a s ła . P r z e m y s ł o -  
l e ja r s k i  n ie  c h c e  je d n a k  „s p o c z ą ć  
na  ła w r a c h ”  i  w  d a ls z y m  c ią g u  d o ­
k ła d a  s ta ra ń ,  a b y  m a r g a r y n a  b y ła  
c o ra z  le p s z a . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la t  w  z a k ła d a c ł i  w  S z o p ie ­
n ic a c h  i  w  G d a ń s k u  p r z e p r o w a d z o ­
n o  -b a d a n ia  n a d  p a s te ry z o w a n ie m  
m a r g a r y n y .  P ro c e s  te n  w  z n a c z ­
n y m  s to p n iu  z w ię k s z y  j e j  t r w a ło ś ć  
i  p e łn ą  ś w ie ż o ś ć  w  o k r e s ie  c o  n a j ­
m n ie j  14 d n i .

O d  m a rc a  p r o d u k o w a n ą  m a r g a r y ­
n ę  b ę d ą  p a s te ry z o w a ć  z a k ła d y  w  
S z o p ie n ic a c h , a  o d  m a ja  w  G d a ń ­
s k u .  P o z o s ta łe  f a b r y k i  p r z e m y s łu  
t łu s z c z o w e g o  ro z p o c z n ą  p a s te ry z a ­
c ję  w  1966 r .  p o  z a in s ta lo w a n iu ^  
s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ O P O L E ”  —  z A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  z d r o b n ic ą .

M /S  „ W I Ł A ”  - — z A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .  .

M /S  „ K R A S N A L ”  —  z A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B A Ł T Y K ”  —  z S a f i  z
f o s fo r y ta m i .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  d o  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ Z I E L O N A  G Ó R A ”  — d o  
B e lg i i  z w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g łe m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — d o  D a n i i  z  w ę g le m . 

W  P O R C IE ...
. . .p r z e b y w a  40 s ta tk ó w .  O p a d y  

ś n ie g u  p o w a ż n ie  h a m u ją  p r z e ła ­
d u n k i ,  s z c z e g ó ln ie  d r o b n ic y ,  p o ­
w o d u ją c  d łu ż s z e  p r z e r w y  w  p r a ­
c y . P r z y  n a b r z .  C z e c h o s ło w a c ­
k im  m /s  „ P lo v e r ”  ( g r e c k i)  za ­
b ie ra  c u k ie r  d o  P a k is ta n u .  M /s  
„ P i o n y r ”  ( c z e c h o s ł.)  w y ła d o w u je  
j u t ę  in d y js k ą .  M /s  „ J a lv a i l a t h ”  
( h in d . )  z a b ie ra  d r o b n ic ę  d o  I n ­
d i i .  P r z y  . .E w ie ”  m /s  „ H e in r i c h  
H e in e ”  (N R D )  w y ła d o w u je  k u ­
k u r y d z ę .

nych środków transportu .
I  Z N Ó W  N A S U W A  S IĘ  P Y T A ­

N IE :  D la c z e g o ?  B la e z e g o  n ie  k o ­
r z y s ta m y  z d o b r o d z ie js tw  n a s z y c h  
r z e k  i  n ie  p o w ie r z a m y  ż e g lu d z e  
ś r ó d lą d o w e j  a r t y k u łó w ,  d la  k tó r y c h  
u ie  s ta rc z a  m ie js c a  w  p o c ią g a c h  to  
w a r o w y c h  i  c ię ż a ró w k a c h ?

O d p o w ie d ź  je s t  je d n o z n a c z n a . 
T a k ,  j a k  k o le j  n ie  m o ż e  f u n k c jo ­
n o w a ć  b e z  ż e la z n y c h  s z la k ó w ,  a 
s a m o c h o d y  be z  szos, t a k  b a r k i  n ie  
m o g ą  p ły w a ć  b e z  o d p o w ie d n ic h  
d r ó g  w o d n y c h .  T y m c z a s e m  d o  r .  
1957 ż e g lu g a  ś r ó d lą d o w ą  w  P o ls c e  
p r a k ty c z n ie  n ie  is t n ia ła .  D o p ie r o  w  
o s ta tn ic h  8 la ta c h  z a c z ą ł s ię  j e j  
r o z w ó j .

W  T Y M  C Z A S IE  w ie l k ie  z m ia n y  
w  p o r ó w n a n iu  z o k r e s e m  p r z e d ­
w o je n n y m  d o k o n a ły  s ię  n a  n a ­
s z y c h  d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  s z la k a c h . 
Z n a c z n e j p o p r a w ie  u le g ły  d r o g i  
w o d n e . A le  ic h  s ta n  je s t  je s z c z e  
n ie o d n o w ie d n i .

W  s to s u n k o w o  n ie z łe j  f o r m ie  z n a j 
d u je  s ię  O d ra .  A le  b e z  j a k i c h k o l ­
w ie k  o g r a n ic z e ń  s ta t k i  ż e g lo w a ć  
b ę d ą  p o  t e j  r z e c e  d o p ie r o  w ó w ­
cza s , g d y  n u r t  O d r y  w  o k r e s ie  po  
s u c h y  z a s i l i  w o d a  ze z b io r n ik a  w  
R a c ib o r z u .  M a  o n  s ta n ą ć  je d n a k  do  
p ie r o  w  la ta c h  1971—75.

K r ó lo w a  n a s z y c h  r z e k  W is ła  je s t  
ła s k a w a  d la  s ta tk ó w  i  b a r e k  t y l k o  
w  s w o im  d o ln y m  b ie g u .  N a d a l  n ie ­
p r z y s tę p n a  p o z o s ta je  ś r o d k o w a  W i­
s ła ,  co p r z e k re ś la  m o ż l iw o ś ć  r e g u ­
la r n e g o  p o łą c z e n ia  d r o g ą  w o d n ą  po  
łu d n io w e g o  r e jo n u  p r z e m y s ło w e g o  
z p o r te m  w  G d a ń s k u  i  p ó łn o c n a  
c z ę ś c ią  k r a ju .

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  L A -  
T A Ć H  stworzenie dróg w od­
nych, po k tó rych  będzie można 
prowadzić nieprzerw aną że­
glugę, nabierze szczególnego 
znaczenia. Na W iśle, ze wzglę 
du na budowę nowych w ie lk ich  
zakładów, zwłaszcza kom bina­
tu w  Puławach i rozbudowę 
istn ie jących przedsiębiorstw  po 
łożonych p rzy tym  szlaku wod 
nym . Na Odrze — przez wzgląd 
na Św inoujście, awansujące do 
ro li w ie lk iego  aw anportu w 
k tó rym  s ta ik i-ko lo sy  pozesta­
w iać będą znaczną część ła ­
dunków  zanim wyruszą w  dro 
gę wodną do Szczecina.

Również zamierzona budowa 
w ie lk iego  kom binatu  nawozów 
kom pleksowych w  Policach ko 
ło  Szczecina wym agać będzie 
regu lac ji żeglugi na Odrze. Tą 
drogą bow iem  zakład ten ma

w  dużej m ierze un iknąć — k ie  
ru ją c  te tow ary  Odrą. 
K R Y S T Y N A  SZELESTO W SKA

O kłopotacłi ze szklankami — i nie tylko...

Wkrótce skup 
używanych słojów?

POZNAŃ PAP. K iedy nasze gospodynie przestaną narzekać 
na brak szklanek, „w ecków " i  innych słojów? —- Pytania te 
padły pod adresem reprezentantów zjednoczenia przemysłu 
szhtarsk-ego, uczestniczących w specjalnej konferencji, poświę­
conej rozwojow i w ie lkopolskich hut szkła w  przyszłej 5-latee.

„SZK LĄN KO W Ą PIŁECZKĘ" 5? min. Pewna zatem poprawa 
przedstawiciele przemysłu odbi- powinna nastąpić, 
l i  w kie runku handlu. W  I kwar Krajowe zapotrzebowanie na 
tale br. jego zapotrzebowanie na bute lk i wynosi ok. 1,2 m ld sztuk 
szklanki zostało pokryte w 100 rocznie. Nowych* butelek otrzy- 
p.oc., a przecież tych podstawo- inujem y 500 m in sztuk. Pozosta- 
wych skądinąd w yrobów wciąż la ilość potrzebnych opakowań 
brak... A b y złagodzić dokuczli- dostarcza skup, k tó ry  zdał zresz- 
wy deficyt, przemysł szklarski tą bardzo dobrze egzamin. A  jed 
powiększa w br. produkcję do- nak dobre doświadczenia w tór- 
datkowo o 9 min sztuk — do nego zużywania butelek nie zo­

stały wykorzystane w przypadku

NASZA POGODYNKA

Marzec nie przyniesie 
nam wiosny

M ETEOROLO GO W IE O PR A C O W A LI prognozę pogody na
marzec. N iestety, n ie w yn ika  z n ie j wcześniejsze nadejście 
w iosny. Prognoza przew iduje, że marzec będzie m ia ł śred­
n ią tem pera turę  pon iżej norm y, opady zaś w  pobliżu, lu b  n ie­
co poniżej norm y.

Plenum ZUS
u) Szczecinie

DZIŚ o godz. 11 rozpoczęło 
obrady P lenum  Zarządu W o­
jewódzkiego Z w iązku  M łodzie­
ży Socja listycznej w  Szczeci­
nie. Tematem plenarnego posie 
dzenia jest praca w o jew ódzkie j 
o rgan izac ji ZM S w  Roku Po­
m orza Zachodniego.

LISTONOSZ 
NA NARTACH
P r a c o w n ic y  U rz ę d u  P o c z to ­

w o  -  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  w  
M ic h a ło w ie  ( w o j .  b ia ło s to c k ie )  
z a m ie n i l i  r o w e r y  na  n a r t y .  
T y l k o  w  te n  sp o s ó b  m o ż n a  za 
p e w n ić  d o rę c z e n ie  l i s t ó w  i  ga  
z e t d o  z a s y p a n y c h  ś n ie g ie m  
m ie js c o w o ś c i .

N a  z d ję c iu :  d o r ę c z y c ie l  w ie j  
s k i  W a c ła w  G ie c o łd  p r z y  p r a ­
c y .

C A F - fo t .  M o r o z

B. p o lic fc m t
granatow y

przed sądem
LUBLIN PAP. Przed Sądem 

W ojewódzkim  w Lublin ie  na se­
s ji wyjazdowej w  Puławach to­
czy się proces przeciwko byłe­
mu granatowemu polic jantow i — 
Stanisławowi Sikorze, oskarżo­
nemu o współpracę z okupantem 
hitlerow skim  w wyniszczaniu 
ludności.

Obszerny akt oskarżenia za­
rzuca Sikorze zamordowanie 20 
osób oraz udział w  50 dalszych 
morderstwach. Ogłoszenie w yro ­
ku spodziewane jest w. końcu 
marca

N A JC IEP LEJSZY OKRES 
spodziewany jest pod koniec 
miesiąca. Tem peratura w  dzień 
do p lus 10—12 stopni, w  nocy 
do plus 2 stopni. Zachm urze­
nie duże, m ożliw e n iew ie lk ie  
opady deszczu.

W pozostałym okresie będzie 
na ogół chłodno z k ró tk im i c- 
kresam i nieco wyższej tem pe­
ra tu ry . Przeciętn ie w  nocy bę­
dzie od m inus 4 do m inus 10 
stopni, a w  dzień od m inus 
2 do plus 3 st. Zachmurzenie 
um iarkow ane, okresam i duże 
z opadami śniegu lu b  śniegu 
z deszczem przy w ia trach  z 
północy lu b  wschodu.

D L A  L E P S Z E G O  S C H A R A K T E R Y  
Z O W A N IA  p o g o d y  m a r c o w e j  s y ­
n o p t y c y  p o d a ją  n a s tę p u ją c e  d a n e :

— n a jb a r d z ie j  p ra w d o p o d o b n a  
i lo ś ć  d n i  z t e m p e r a t u r ą  m a k s y m a l­
n ą  p o n iż e j  Ó s to p n i  —  9,

—  m a k s y m a ln a  i lo ś ć  d n i  z  te m ­
p e r a tu r ą  w ię k s z ą  o d  p lu s  5 s to p ­
n i  —  7,

—  m a k s y m a ln a  ilo ś ć  d n i  z  o p a d a ­
m i —  10.

— m a k s y m a ln a  i lo ś ć  d n i  d o ś ć  p o ­
g o d n y c h  —  12.

N A  N A J B I . IZ .S Z E  D N I  m e te o r o lo ­
g o w ie  z a p o w ia d a ją  p o g o d ę  p rz e w a ż  
n ie  s ło n e c z n ą . P r z e jś c io w o  n a s tę p o ­
w a ć  b ę d z ie  w z ro s t  z a c h m u rz e n ia  
i  o k r e s a m i o p a d y  ś n ie g u . N a d a l 
d o ś ć  m ro ź n ie .

W IC H E R E K

Wygrał zakład 
-  I zmarł

N ie ja k i  J .  W „  p r z e b y w a ją c y  n a  
d e le g a c j i  w  K a m ie n iu  Ś l .  n a  O p o l-  
s /.c z y ź n ie , z a ło ż y ł  s ię  z k o le g a m i,  
że j e d n y m  h a u s te m  w y p i je  l i t r  
w ó d k i .  Z a k ła d  w y g r a ł .

btirdzo poszukiwanych przez prze 
rrys ł przetwórczy sło jów  róż­
nych typów. N ik t ich nie sku­
puje, zalegają stertami piwnice 
i śm ietniki, a przetwórnie żąda­
ją wciąż nowych.

Niechęć do skupowania sło­
jów  tłumaczono dotąd różnicami 
v/ ich wymiarach. Produkowane 
przez spółdzielczość (ok. 10 p roo  
ogólnej ilości) odbiegają od stan 
dardu osiąganego na automatach 
hut szkła, a to powoduje defek­
ty  urządzeń, napełniających sło­
je w  przetwórniach. Przemysł 
k luczowy rozpoczął więc od nie­
dawna znakowanie swoich sło­
jów, aby można je było bez iruą 
du rozpoznać w punktach skupu. 
Jest jeszcze jedna przeszkoda:' 
jak dotąd nie udało się rozwią­
zać błahego w  istocie „prob le­
mu" ...mycia słojów. Czy rze­
czywiście jest to trudność nie 
tlo pokonania?

Wśród zamieci i wichrów

Miejsce urodzenia
...SieSilcopler!

N IE Z W Y K LE  D R A M A T Y C Z  
N Ą  PRZYG ODĘ przeżył p ilo t  
sanitarnego he likop te ra  W ar­
szawskiego Lotniczego Pogo­
tow ia  Ratunkowego, S tanis ław  
Kopacz oraz lekarz dyżurny, 
Pogotowia, k tó rzy  wezw ani zo­
s ta li do chorej we w si Paw łów  
ka k. Suwałk, odcięte j ca łkow i 
cie przez zaspy.

S an ita rny  h e likop te r w ys ta r 
tow a ł po chorą wśród śnie­
życy i  silnego w ia tru . Szczę­
ś liw ie  w ylądow a ł w  odcięte j 
wsi i  na tychm iast zabrał na 
pokład panią M ariannę M ille r. 
Okazało się, że p. M arianna 
oczekuje lada chw ila  dziecka.

I  rzeczywiście! W drodze po­
w ro tne j, wśród zamieci i  w ichu  
ry  w  pow ietrzu na he likop te ­
rze p rzyby ł now y pasażer — 
okazały ch łopak! Możną sobie 
w yobrazić zdum ienie i  zdener­
wowanie p iio ta , k tó ry  jednak 
szczęśliwie dow iózł m atkę i sy 
na do Suwałk.

W przeddzień ślubu 
zuhił 2 ludzi

A lfre d  Oleks, k ie row ca, naza ju trz  m ia ł się żenić. Przedtem  
jednak... zab ił 2 ludz i. W racał w yw ro tką  „S ta r”  z G ie ra łto ­
w ic  do swej bazy w  R ybn iku . B y ł p ijany . Po drodze zabra ł 
pasażera. Na wysokości kąp ie liska  „R uda”  w  R yb n iku  jechał 
z szybkością 90 km/godz. N ie  panow ał nad rozpędzonym w o­
zem. „S ta r”  o d b ił się od p ryzm y żużlu i kam ien i i  z całą 
siłą uderzył w  nadjeżdżający z przeciw nej s trony samochód 
b ie lsk ie j ekspozytury „Dom u K s irż k i” . Pasażerowie obu po­
jazdów — Jan Pasko z B ie lska i W ładysław  Z drza łka  odnieśli 
tak ciężkie rany, że w  drodze do szpita la zm arli.

W ka tas tro fie  O leks nie odn iósł rany. P rzyby łych  na m ie j­
sce ka tas tro fy  gap iów  p ros ił o szklankę octu, aby — ja k  
m ó w ił — „zabić a lkoho l” . \  teczce Oleksa, znalezionej przez 
m ilic ja n tó w  w  szoferce, zna jdow a ły  się jeszcze trzy  ć w ia r tk i 
w ódki.

O leksa aresztowano. P ro ku ra to r nie uw zg lędn ił prośby rodzi 
ny o udzie lenie ślubu w  areszcie. Rozprawa przeciw ko lekko  
m yślnem u k ie row cy odbędzie się wkrótce.
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MARSZE WKLKAMCK
(Korespondencja z Londynu)
M ARSZE W IE LK A N O C N E OBROŃCÓW POKOJU, K T Ó ­

RE ZY S K A ŁY  SOBIE T A K Ą  POPULARNOŚĆ W  A N G L II I  
W  CAŁEJ EURO PIE, W  T Y M  RO KU ODBĘDĄ S IĘ  ZNOW U, 
T Y M  R A ZEM  T Y L K O  N A  Z N A C Z N IE  KRÓTSZEJ TR ASIE.

U C ZES TN IC Y M AR S ZU  w y ­
ruszą z N a p h ill w  hrabstw ie 
Buckingham , gdzie mieści się 
kw a te ra  g łów na b ry ty jsk ieg o  
dowództwa bom bowców, na 
d rug i dzień zaw ędru ją  do R u i- 
s lip , siedziby dowództwa trze ­
ciej f lo ty  pow ie trzne j USA, a 
na trzec i dzień przybędą do 
I^ondynu, gdzie wezmą udział 
w  w ie lk ie j m anifestac ji na Tra 
fa lg a r Square, u stóp pom nika 
adm ira ła  Nelsona.

D ług ie  marsze do A lderm a - 
ston b y ły  d la  uczestników bar­
dzo wyczerpu jące i  kosztowne, 
trzeba b y ło  bow iem  zapewnić 
wszystkim  środki transportu , 
noclegi itp.. D latego zrezygno­
wano z n ich  i w ybrano krótszą 
trasę. Droga z N a p h ill ma po­
nadto tę zaletę, że w iedzie 
w zd łuż l in i i  ko le jow e j, a więc 
część uczestników  będzie mog­
ła ja  przebyć pociągiem. N ie ­
k tó rzy  spośród organizatorów  
pochodu zam ierzali urządzić 
jeszcze jeden marsz do Che­
quers, p ryw a tn e j rezydencji pre 
raiera W ilsona. Zrezygnowano 
jednak z tego zam iaru i posta­
now iono przesłać prem ierow i 
do Chequers pismo z postulata 
m i obrońców poko ju.

A  oto naczelne hasło pocho­
du: „Maszerujemy, aby powie­
dzieć naszemu rządowi: rozbro 
jenie nie da się pogodzić z a t­
lantyckimi siłami nuklearnymi! 
Nie można się rozbrajać, utrzy 
mując jednocześnie siły nukle 
arne na Dalekim Wschodzie i 
rakiety Polaris w  kra ju”.

Marsze w ie lkanocne p ro je k ­
tu je  się także w  in nych  k ra ­
jach. Na niedaw nej konferen­
c j i  w  Gelsenkirchen, w  zagłę­
b iu  R uhry , postanowiono zor-

ganizować pochody ludności w 
k ilk u  w iększych m iastach N ie ­
m ieck ie j R e pub lik i Federa lnej.

GORDON SCFJAFFER

Nieukarani
przestępcy

Brunatny
ifiiilfiiiiilioiier
K U P IE C  Z B O Ż O W Y  Z  B R E ­

M Y  (N R F ) , K u r t  B e c h e r,  k tó  
re g o  m a ją t e k  s z a c o w a n y  je s t  
n a  w ie le  m il io n ó w  m a r e k ,  
m ie w a  o s t a tn io  c o ra z  w ię c e j  
t r - s k .  R a z  pp  r a z  b o w ie m  d o  
c h o d z ą  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o ­
m o ś c i s z c z e g ó ły  je g o  b r u n a t ­
n e j  p rz e s z ło ś c i.

P a rę  l a t  te m u  w y p ły n ę ła  na  
ś w ia t ło  d z ie n n e  s p ra w a  d z ia ­
ła ln o ś c i  B e c k e ra , ja k o  s p e c ja ł 
n e g o  p e łn o m o c n ik a  U rz ę d u  
G o s p o d a rc z o  -  A d m in is . r a c y j -  
n e g o  SS ( W Y H A )  w  P -udapesz 
c ie  w  1944 r .  W  o k r e s ie ,  g d y  
E ic h m a n n  i  K r u m e y  p r z e p r o ­
w a d z a l i  k r w a w ą  l ik w id a c ję  
Ż y d ó w  w ę g ie r s k ic h ,  B e c h e r  
p r o w a d z i ł  r o k o w a n ia  o  o c a lę  
n ie  g r u p y  y w ię ź n ió w  od  ś m ie r  
c i w  O ś w ię c im iu  w  z a m ia n  
za  z ło to .

D la  p o ls k ic h  c z y te ln ik ó w  o - 
s o b a  B e c h e ra  je s t  o  t y l e  i n ­
te re s u ją c a ,  iż  n im  z d o b y ł  za ­
u f a n ie  n a jw y ż s z y c h  d o s to jn i ­
k ó w  SS i  z e s ta l o s t a tn im  ge 
n e r a ln y m  in s p e k to r e m  o b o ­
z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h  I I I  
R z e s z y , p r z e b y w a ł  p rz e z  p e ­
w ie n  czas w  o k u p o w .m e j W a r  
s z a w ie , g d z ie  p r z e c h o d z i ł

K u r t  B e c h e r  u r o d z i ł  s ię  
1 2 .fX . 1909 r .  w  H a m b u r g u  w  
r o d z in ie  d ro b n e g o  k u p c a .  W  
1934 r .  z a c ią g n ą ł s ię  w  sze­
r e g i  SS . a w  1937 r .  w  lą p i ł  
d o  N S D A P .

W  s k r o m n y m  s to p n iu  SS - 
U n te r s c h a r fU h re r a  B e c h e r
w z ią ł  u d z ia ł  w  k a m p a n ii  p rz e  
c iw  P o ls c e  w  s z e re g a c h  I  p u ł  
k u  k a w a le r i i  S S  T o t e n k o p f -  
R e i te rs ta n d a r te ,  k t ó r y  p o  za 
k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
s ta c jo n o w a ł  w  d a w n y c h  k o ­
s z a ra c h  1 p u łk u  s z w o le ż e ró w  
w  W a rs z a w ie , w  s ą s ie d z tw ie  
Ł a z ie n e k .  P u łk ie m  t y m  d o w a  
d z i l  H . F e g e le io ,  p ó ź n ie js z y  
„ s z w a g ie r ”  H i t le r a  'o ż e n i ł  s ię  
z s io s t r ą  E w y  B r a u n ) .

W  W a rs z a w ie  K u r t  B e c h e r  
p o  ra z  p ie rw s z y  p o łą c z y ł s w e  
d w ie  s p e c ja ln o ś c i —  k u p c a  i  
o f ic e r a  S S , w y m u s z a ją c  o d  u -  
w ię z io n e j  w  g e tc ie  lu d n o ś c i 
ż y d o w s k ie j  k l e jn o t y ,  p ie n ią d z e  
i  in n e  c e n n e  p r z e d m io ty .

K u r t  B e c h e r ,  k t ó r y  w  1945 r .  
d o s z e d ł d o  s to p n ia  p u łk o w n i ­
k a  SS n ie  o d p o w ia d a ł  d o  d z iś  
a n i  z a  z b r o d n ie  p o p e łn io n e  w  
W a r s z a w ie ,  a n i  p ó ź n ie js z e , po 
p e łn io n e  w  B u d a p e s z c ie , c z y  
te ż  n a  s ta n o w is k u  in s p e k to r a  
o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h .

M . S Z U S Z K IE W IC Z

Jackie
b brukowa prasa

ZO N A zamordowanego prezy 
denta USA Kennedy’ego —- 
Jacqueline jest od pewnego 
czasu stałym  ob ektem zaintere  
sowania brukow e j am erykań­
sk ie j prasy f ilm o w e j, któ ra  bez 
żadnych skrupu łów  za jm uje  się 
na jin tym n ie jszym i szczegółami 
je j  życia osobistego. Poniżej k i l  
ka okładek magazynów film o ­
w ych z Jackie na stronie ty tu  
low e j.

Lalki -  autoportrety
N a  m ię d z y n a r o d o w y c h  ta rg a c h  za 

b a w k a r s k ic h  w  N o r y m b e rd z e  s e n ­
s a c ję  w z b u d z i ły  l a l k i  o  tw a r z a c h  
s k o p io w a n y c h  z ż y w y c h  m o d e l i .  
I . a ł k i  te  p r o d u k u je  a m e ry k a ń s k a  
f i r m a  J c t  P a r t y  F a v o rs  w  N o w y m  
J o r k u .  K a ż d y ,  k t o  ch ce  m ie ć  la lk ę  
p e d o b n ą  d o  s w e j ż o n y  c z y  c ó r k i  
p r z e s y ła  d o  f i r m y  J e t  F a v o r s t  f o to ­
g r a f ię  d a n e j  o s o b y  w ra z  z d o k ła d ­
n y m  o p is e m  k o lo r u  w ło s ó w  i  o c z u . 
W iz e ru n e k  je s t  n a s tę p n ie  o d fo to -  
g r a fo w a n y  n a  s p e c ja ln e j  f o l i i ,  k t ó ­
r ą  p ó ź n ie j  m o d e lu je  s ię  p o d  w y s o ­
k im  c iś n ie n ie m  w  k s z ta ł t  g ło w y .  
O s ta te c z n e g o  r e tu s z u  d o k o n u ją  m a ­
la r z e ,  s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  m a to w a  
n iu  tw a r z y  la le k .

M im o  d o ś ć  w y s o k ie j  c e n y  la l k i ,  
p o r t r e t y  c ie s z ą  s ię  o lb r z y m im  p o w o  
d z e n ie m . Z a m a w ia ją  je  p rz e d e  
w s z y s tk im  z a k o c h a n e  w  s w y c h  w n u  
k a c h  b a b c ie  i  n a s to la t k i ,  k t ó r e  s w o  
je  la lc z y n e  p o d o b iz n y  o f ia r o w u ją  
c h ło p c o m  z a m ia s t  f o t o g r a f i i ,  (m )

Samochodowe w rak i
Złom  samochodowy w  USA 

osiągnął rekordow ą liczbę 5,3 
m in  wozów osobowych i 740 
tys. ciężarowych w  ciągu ub. 
roku. O blicza się, że średni 
w iek  samochodu w ynosi 6 la t. 
T y lko  30 m ’ n wozów p rzekra ­
cza ten w iek t j.  pochcydzi z pro 
d u kc ji sprzed 1958 r. (Lsk)

Odważny Czombe
K R Ó LO W A  B R Y T Y JS K A , 

E lżb ie ta I I ,  w  czasie w izy ty  w  
Addis Abebie zazna jom iła się 
z osw ojonym  lw em  spaceru ją­
cym  po parku  „k ró la  k ró ló w ", 
cesarza H a ile  Selassie.

Jest to  ten  sam spoko jny 
lew , z k tó rym  kazał się sfo to­
grafować w  sw oim  czasie Caom 
be. O d b itk i zdjęcia, opatrzone 
podpisem „Moise Czombe, sym 
boi odw agi” , kazał następnie 
Czombe rozpowszechniać na te 
renie Konga, ( j)

Od kamiennych grotów 
do botnóy „H“

77-L E T N I „Z W Y C IĘ Z C A
SPOD A L A M E IN ” , m arszałek 
b ry ty js k i B ernard  M ontgom ery, 
k tó ry  pokonał Romm la, przygo 
tow u je  książkę na tem at sztuk i 
wo jenne j. Dzieło to, k tó re  sędzi 
w y  a u to r zam ierza napisać w  
ciągu roku , zaczyna się od epo­
k i kam ienne j, a kończy —  na 
erze atom owej, (j)

Sławny lekarz 
sławnych pacjentów

(Korespondencja własna z USA)
G D Y SIĘ  MÓJ SZPA K O W A TY ROZM ÓW CA UŚM IEC HA , 

jego twarz traci z miejsca swą oschłość i belferską powagę. 
A ma naprawdę wiele powodów, aby się uśmiechać... Jest ce­
nionym lekarzem w  Nowym Jorku, na liście jego pacjentów 
znajduje się wiele słynnych nazwisk.

N IE Z A L E Ż N IE  OD P R A K ­
T Y K I P R YW ATN EJ, pracuje 
od 20 la t w  na jw iększym  na 
świecie szpita lu — New Y o rk  
H osp ita l, liczącym  4 500 łóżek. 
O w szpakowaty gentleman na­
zywa się Jan JA C H IM O W IC Z  
— pochodzi t  Polski.

C z y  m ó g łb y  p a n  w y m ie n ić  k i l ­
k u  s w o ic h  s ły n n y c h  p a c je n tó w ?

—  N o ,  w ię c  P a d e re w s k i . . .  A  ta k ż e  
b . p r e z y d e n t  M e k s y k u ,  P a d i l la .  
C ie r p ia ł  o n  p o w a ż n ie  n a  z a p a le n ie  
n e r e k ,  k tó r e g o  s ie  n a b a w i ł  n a  w ie ­
c u  w  c z a s ie  k a m p a n ii  w y b o r c z e j .  
K o r z y s t a ł  z m o ic h  p o ra d  p r e z y d e n t  
R o o s e v e lt ,  w  la ta c h  1943 i  1944. N b .  
b y ł  t o  p a c je n t  n ie z w y k le  p o g o d n y .

—  P o d o b n o  b y ł  p a n  ta k ż e  w z y ­
w a n y  d o  b . p r e z y d e n ta  E is e n h o w e ­
ra ?

— T a k ,  z a p r o s i ł  m n ie  n a  k o n s u l ­
ta c ję  je g o  le k a r z  o s o b is ty  —  d r  
S n y d e r .  E is e n h o w e r  c ie r p ia ł  n a  d o ­
le g l iw o ś ć  s e rc o w ą . Z  m o ic h  szcze ­
g ó ln ie  in te r e s u ją c y c h  p a c je n tó w  
w y m ie n i łb y m  b .  n u n c ju s z a  s to l ic y  
a p o s to ls k ie j  w  W a s z y n g to n ie  — 
M o n t in ie g o .  T o  o b e c n y  p a p ie ż ... 
B y ł  b a r d z o  c ie r p l iw y m  D a c je n te m . 
A h a , m ó w i ł  t r o c h ę  p o  p o ls k u  —  d o  
d a je  d r  J a c h im o w ic z .

—  N a  l iś c ie  p a n a  p a c je n tó w  z n a j  
d u ją  s ie  ta k ż e  s ły n n e  k o b ie ty . . .

— O w s z e m . J e d n ą  z m o ic n  p a ­
c je n te k  b y ła  E w a  P e ro n ,  z m a r ła  
p rz e d  la t y  ż o n a  b . d y k t a to r a  A r g e n  
t y n y .  C z y  b y ła  r z e c z y w iś c ie  p ię k ­
na ?  R a c z e j b a rd z o  k o b ie c a .  A J.e  Je­
szcze w ię k s z ą  k o b ie c o ś c ią  — m ó w i 
(i-- J a c h im o w ic z  — o d z n a c z a ła  s ię  
M a r i ly n  M o n ro e . . .

—  C z y  o n a  b y ła  r ó w n ie ż  p a n a  pa  
c je n tk ą ?

—  T a k .  W ła ś c iw ie  b a d a łe m  Ją t y l  
k o  ra z . D łu ż e j  o p ie k o w a ł  s ię  M a ­
r i l y n  m ó j s y m p a ty c z n y  k o le g a  — 
d r  W e r n e r .

—  M o ż e  p a rę  s z c z e g ó łó w .. .
—  P a n  z a p o m in a  o  ta je m n ic y  za ­

w o d o w e j. . .  P o w ie m  t y i k o  t y le ,  że 
M a r i ly n  u s ta w ic z n ie  z d ra d z a ła  o b ja  
w y  p o d n ie c e n ia  n e r w o w e g o .  D r  
W e r n e r  o p o w ia d a ł  m i,  że  k tó re g o ś  
d n ia  r o z p ła k a ła  s ię  w  je g o  g a o in e -  
c ie  ze s ło w a m i „ F m  lo o s in g  m y  
g r o u n d . . . ”  ( t r a c ę  g r u n t  p o d  n o g a ­
m i —  p r z y p .  n a sz ). P r z y s tę p u ją c  d o  
b a d a n ia  z a u w a ż y łe m , że  M M  u k a ­
z u je  w ie le  n e r w o w e g o  z n ie c ie r p l i ­
w ie n ia .  B y ła  je d n a k  p a c je n tk ą  s to ­
s u ją c ą  s ię  d o  z a le c e ń  le k a r z y .

—  P ro s z ę  w y b a c z y ć  d y g r e s ję :  b y ­
ła  n a p r a w d ę  z g ra b n a

—  T a k ,  n ie m a l k la s y c z n ie  z b u d o ­
w a n a . A le  to  r z e c z y w iś c ie  n ie  n a ­
le ż y  d o  te m a tu ,  p r a w d a ?  P ro s z ę  p o  
z d r o w ić  m o ic h  b y ły c h  p a c je n tó w  
w  k r a j u  — k o ń c z y  r o z m o w ę  d o k to r  
J a c h im o w ic z .

R o z m . Z b ig n ie w  K .  R O G O W S K I

Milcząca sonata
KO M PO ZYTO R A M E R Y K A N  

S K I, John Cage, skom ponował
— o ile  w  ogóle można ta k  się 
w  tym  wypadku w yraz ić  —
— tzw. sonatę m ilczenia, w  
k tó re j nie ma an i jednego 
dźwięku. Podczas trw a n ia  „ u t ­
w o ru ", wykonawca po prostu 
trzyk ro tn ie  podnosi i  opuszcza 
w ieko fo rtep ianu, co ma ozna­
czać, że sonata składa się z 
trzecia części, (m)

m *

m n m w s m m m ' *

N A  R A T U N E K  Z W IE R Z Ę T O M

W  g ó ra c h  B a w a r i i  (N R F )  p r o  
w a d z o n a  je s t  a k c ja  p o m o c y  
d la  le ś n y c h  z w ie r z ą t ,  k tó r e  
n ie  m o g ą  z n a le ź ć  p o ż y w ie n ia  
p o d  g r u b ą  w a r s tw ą  ś n ie g u . 
K k ip y  s łu ż b y  le ś n e j o d n a jd u ­
ją  z g ło d n ia łe  i  z m a r z n ię te  
z w ie r z ę ta  i p rz e n o s z ą  d o  s p e ­
c ja ln y c h  re z e rw a tó w .

N a  z d ję c iu :  p r a c o w n ic y  b a ­
w a r s k ie j  s łu ż b y  le ś n e j w  a k ­
c j i .

C A r

wsamm
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W  te g o ro c z n y c h  ju b i le u s z o w y c h  
T a r g a c h  L ip s k ic h ,  o t w a r c ie  k tó r y c h  
n a s tą p i ło  28 lu te g o ,  b ie rz e  o g ó łe m  
u d z ia ł  309 p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h .  T a  n a jw ię k s z a  e k s p o z y c ja  so ­
c ja l is ty c z n e g o  u g r u p o w a n ia  g o s p o ­
d a rc z e g o  z a jm u je  o g ó łe m  p o w ie r z ­
c h n ię  w y s ta w o w ą  (o c z y w iś c ie  bez 
N R D ) p o n a d  40 ty s .  m  k w .  P o ls k ę  
r e p r e z e n tu ją  22 p r z e d s ię b io r s tw a .  
P o ls k a ,  p o  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
je s t  d r u g im  co • d o  w ie lk o ś c i  w y ­
s ta w c ą  w ś ró d  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h .

N O W A  M A S A  P L A S T Y C Z N A

W  N R D  o t r z y m a n a  m a sę  p la ­
s ty c z n ą  n o w e g o  ty p u ,  tz w .  p o l im e r  
p o l is u l f o n o w y .  W y r o b y  z n ie g o  są 
o d p o r n e  na  d z ia ła n ie  o le jó w ,  p a l iw  
o ly n n y c h  i in n y c h  c h e m ik a l ió w .  T w »  
r z y w o  z n a la z ło  j u ż  z a s to s o w a n ie  w  
b u d o w n ic tw ie ,  p r z e m y ś le  s a m o c h o -  
d o w v m  i e le k t r o te c h n ic e .  P r z e w id u ­
je  s ię  ta k ż e  z a s to s o w a n ie  g o  d o  
z e w n ę tr z n e g o  u s z c z e ln ia n ia  s ta tk ó w  
p e łn o m o r s k ic h .  *  W  V E B  C h e m ie ­
w e r k  G r e iz - D o e la u  z a k o ń c z o n o  p ra  
cc  b a d a w c z e  n a d  u z y s k a n ie m  s ta b i­
l i z a to r ó w  m ie s z a n y c h  i  p o d ję to  Już 
ic h  p r o d u k c je .  D z ię k i  z a s to s o w a n iu  
ty c h  s ta b i l i z a to r ó w  u d a ło  s ię  o t r z y ­
m a ć  z p o l ic h lo r k u  w i n y lu  p r z e ź ro ­
c z y s te  p r z e w o d y  s to s o w a n e  w  m le ­
c z a r s tw ie ,  a  ta k ż e  w  m e d y c y n ie .

N R D  ze  w z g lę d u  n a  d u ż y  b r a k ,  
s i ł y  ro b o c z e j je s t  s z c z e g ó ln ie  za in  te  
re s o w a a a  w  r o z w o ju  r u c h u  r a c jo ­
n a l iz a to r s k ie g o  i  w  r e a l iz o w a n ia  
n o w a to r s k ic h  p o m y s łó w  d o ty c z ą ­
c y c h  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  p r z e m y ś ­
le .  S z e ro k o  b ę d ą  w  n a jb l iż s z e j  
p rz y s z ło ś c i s to s o w a n e  b o d ź c e  m a te ­
r ia ln e  w  t e j  d z ie d z in ie .  O i l e  w n io ,  
s e k  r a c jo n a l iz a t o r s k i  m o ż e  d a ć  o - . 
s7C zę dn ośc i d o  ty s ia c a  m a r e k ,  to  
a u to r  te g o  w n io s k u  o t r z v m a  16 
p r o c .  z .a o s -c z c d z o n c j s u m y  i 30 m a ­
r e k  p r e m i i  d o d a tk o w e j .  P r z y  o -  
szc7 .ęd no śc ia ch  p rz e k ra c z a ją c y c h  t y  
s ia r  m a r e k ,  a u to r o w i  w n io s k u  p r z y  
p a d n ie  i  p r o c .  ł n j  s u m y  i  420 m a ­
r e k  p r e m i i .  (L C T )
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Ze wzm ianek w  gazetach dow iedzie liśm y się, że w  roku  
J964 główną przyczyną w ypadków  drogow ych było  nieprze­
strzeganie przepisów drogowych przez pieszych. D a je  to  dużo 
do m yślenia, wprow adza przew ró t w  tra d ycy jn ych  pojęciach 
o „p irac ie  samochodowym ” , ja k o  wszechźródle zła. W y tłu m a ­
czenie n ie  jest skom plikowane.

D yscyp lina  k ie row ców  i  um ie jętności p ra w id ło w e j jazdy 
stopniowo w zrasta ją , bezwzględna w a lka  z a lkoho lizm em  w  
kom un ikac ji pow o li przynosi w y n ik i. M ilic ja  drogowa ma 
oczy zwrócone przede w szystkim  na toczące się drogam i czte 
r y  kó łka.

J e d n o c z e ś n ie  w z ra s ta  lu d n o ś ć  k r a j u ,  a z w ła s z c z a  i lo ś ć  d z ie c i  i  m ło  
d z ie ż y , m n ie j  o d  s ta rs z y c h  z d y s c y p l in o w a n e j ,  b a r d z ie j  p r z e k o r n e j ,  
n ie d o u c z o n e j w  z a k r e s ie  e d u k a c j i  d r o g o w e j .  P ie s z y  n ie  z d a je  e g z a ­
m in u  n a  „ p r a w o  c h o d u ” , w y u c z e n ie  s ię  z a sa d  p r a w a  d r o g o w e g o  i  d y  
s c y p l in y  p o ru s z a n ia  s ię  w  p o to k u  p o ja z d ó w  je s t  je g o  u p r a w n ie n ie m ,  
a le  n ie  o b o w ią z k ie m . T r a d y c y jn e  u  n a s  m e to d y  „ p r o p a g a n d y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  r u c h u  d r o g o w e g o ”  n ie  s p e łn ia ją  n a le ż y c ie  z a d a n ia . P ie ­
s z y  w id z i  w in n e g o  z w y k le  w  k ie r o w c y ,  n ie  d o s tr z e g a  z ła  w  s a m y m  
s o b ie , le k c e w a ż y  s w ó j  u d z ia ł  w  s k o m p lik o w a n y m  i  d r a m a ty c z ­
n y m  w y d a r z e n iu ,  k tó r e m u  n a  im ię  w y p a d e k  d r o g o w y !  K t o  m a  g o  
w y c h o w y w a ć ?

W naszym układz ie  stosunków ciężar tego zadania wciąż 
jeszcze ponoszą z konieczności organa MO, w  p ie rw  
szym rzędzie m ilic ja  drogowa. Przeciążona licznym i 
zadaniam i — coraz w p ra w n ie j w łada jednak bronią 

pedagogiki drogowej. Zalicza się do n ie j postępowanie m an­
datowe.

Posiada ono duży w a lo r w ychowaw czy zwłaszcza w  dzie­
dzin ie  wykroczeń drogowych, w yw odzi bow iem  swój sens z 
założenia, że wym ierzona m andatem  bezpośrednio po doko­
nan iu  wykroczen ia m n ie j do leg liw a grzyw na (od 5 do 100 zł) 
działa często skuteczniej, an iże li bardz ie j nawet do leg liw a (do 
4 500 zł), ale wym ierzona przez ko leg ium  w  dłuższy czas po 
popełn ieniu czynu. Jest jednak wychowaw czo skuteczniejsza 
pod w a runk iem , że m ilic ja n t zastosuje „s taw kę ”  g rzyw ny w ła  
ściwą d la  sprawcy i okoliczności w  k tó rych  pop e łn ił w y k ro ­
czenie.

M i l i c j a n t  m a  p r a w o  k a r a ć  m a n d a te m  p ie s z e g o  z a  n ie p r a w id ło w e  
p o r u s z a n ie  s ię  w z d łu ż  d r o g i ,  n ie p r a w id ło w e  p rz e c h o d z e n ie  p rz e z  je z d ­
n ię ,  n ie p r z e s t rz e g a n ie  z n a k ó w  i  s y g n a łó w  d r o g o w y c h .  K a ż d e  z ty c h  
w y k r o c z e ń  m o ż e  b y ć  p o te n c ja ln ą  p r z y c z y n ą  w y p a d k u .

—  C z y  z a te m  d z ie s ię c io z ło to w a  g r z y w n a  w y m ie r z o n a  n ie z d y s c y p l i ­
n o w a n e m u  p ie s z e m u , w y s k a k u ją c e m u  n a g le  n a  je z d n ię  p rz e d  p ę d z ą ­
c y m  s a m o c h o d e m  je s t  w s p ó łm ie r n a  d o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  j a k ie  p ie ­
s z y  te n  w y w o ła ł?  —  n a le ż y  z a p y ta ć  o b s e r w u ją c ,  że  g d y  k ie r o w c a  d o ­
s ta je  100 z ł  g r z y w n y  z a  b łą d  p r z y  p r z e je c h a n iu  p rz e z  s k r z y ż o w a n ie  
r u c h l iw y c h  u l ic ,  to  p ie s z y  —  t y l k o  10 z l  g r z y w n y  za  b łą d  p r z y  p r z e j ­
ś c iu  p rz e z  je z d n ię .

T r z e b a  p r z y  t y m  p a m ię ta ć ,  że  je ż e l i  p ie s z y  z a c h o w a n ie m  s ię  n a  
je z d n i  s p o w o d u je  k o n k r e tn y  w y p a d e k ,  o d p o w ia d a  p rz e d  s ą d e m , k t ó r y  
m o ż e  m u  w y m ie r z y ć  s u r o w ą  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e w id z ia n ą  w  p r a w ie  
k a r n y m .  Z a  t a k ie  c z y n y  n ie  n a k ła d a  s ię  m a n d a tó w .

Natom iast m ilic ja n t p rzy pom ocy m andatu działa w y ­
chowawczo, p ro f ila k ty  cznie, ma uczyć lu dz i bezpiecz­
nego używ ania  dróg.

M ożna zadać dalsze py tan ie  czy zakres k a r  g rzyw ny od 5 
do 100 z ł n ie  jest zbyt szczupły, czy np. 10 z ł k a ry  za n icpra  
w id ło w e  przejście u lic y  is to tn ie  działa wychowawczo?

P raw o n ie  przepisu je „recept”  na określoną grzyw nę za 
określony czyn. M ilic ja n t in d yw id u a lizu je  w ym ia r m andatów. 
Inaczej pow in ien odnosić się do m łodzieńca, inaczej do doro­
słego, inaczej do mieszkańca m iasta, inaczej zaś do człowieka 
ze wsi łu b  małego miasteczka, bawiącego z w izy tą  w  mieście, 
inaczej po traktow ać n iep raw id łow e przejście przez m ało ru ­
ch liw ą  u licę  lu b  szosę, inaczej — przez ru ch liw e  skrzyżow a­
nie. —

Tak w ięc prob lem  leży nie ty le  w  wyposażeniu m ilic ja n tó w  
w  upraw nien ia  do ka ran ia  m andatam i o wysokości pow yżej 100 
z ł (gdy uznają, że wykroczen ie  zasługuje na surowszą karę mo 
gą spowodować skierow anie w n iosku do kolegium ), ale w  pre 
cyzy jn ie jszym  w ładan iu  tra fn ie  z in dyw idua lizow aną karą.

W  okresie, gdy pieszy staje się w rogiem  N r  1 na drogach 
można sugerować pewne zaostrzeni? ka r m andatow ych za ta r  
dzie j jaskraw e, upo rcz jw e , niebezpieczniejsze p rzypadk i naru 
szania przez pieszych dyscyp liny  drogow ej, a le przede wszyst 
k im  należy us iln ie  postulować ciągłość i uporczywość nadzo­
ru  m il ic j i  drogow ej nad ruchem  pieszym Dotąd bowiem  nad 
zór ten jest kam pan ijny , od a k c ji do a k c ji „n a u k i chodzenia 
po  u licach” , przebiega n ie jako  w  cieniu k o n tro li ruchu  po­
jazdów.

A  pedagogika i  dydaktyka  n ie  lu b ią  kam panijności...

J. JA S IŃ S K I

s A
/ ■ *

„Staruszek“ 
jeszcze mus! 
wystarczać

W  M in is te r s tw ie  Ż e g lu g i,  
w ś r ó d  a r m a to r ó w  i  lu d z i  m o ­
rz a , w  in s t y t u c ie  M o r s k im  to ­
czą  s ię  o d  d łu ż s z e g o  cza su  o -  
ż y w io n e  d y s k u s je  n a d  ty m ,  
j a k  m a  w y g lą d a ć  i  j a k ie  p r e ­
z e n to w a ć  w a lo r y  n a s z  n o w y  
s ta te k  p a s a ż e rs k i,  k t ó r y  p o d  
k o n ie c  n a s tę p n e j p ię c io la t k i  
p o w in ie n  z a s tą p ić  s ta ru s z k a  
„ B a t o r e g o ” . F a c h o w c y  o p r a ­
c o w a l i  j u ż  n a w e t  k i j j t a  w a ­
r ia n t ó w  p r o je k t u  w s tę p n e g o , 
z k tó r y c h  w y n ik a ,  że  n o w y  
f la g o w ie c  p o w in ie n  b y ć  z n a cz  
n :e w ię k s z y ,  s z y b s z y , le p ie j  
w y p o s a ż o n y ,  o b l ic z o n y  n a  
je d n o r a z o w y  p r z e w ó z  800—900 
p a s a ż e ró w  w  k la s ie  p ie rw s z e j  
i tu r y s t y c z n e j .  W y m ia n a  z d a ń  
n a  te n  te m a t  je s z c z e  p o t r w a ,  
g d y ż  o s ta te c z n a  d e c y z ja  m u s i 
b y ć  d o b rz e  p r z e m y ś la n a ,  j a k o  
że  k o s z t  b u d o w y  n o w e g o  f l a ­
g o w c a  n o c h ło n ie  n ie b a g a te ln ą  
s u m ę  k i l k u n a s t u  m i l io n ó w  d o ­
la r ó w .  T y m c z a s e m  zaś „ B a ­
t o r y ”  p rz e c h o d z i in te n s y w n ą  
k u r a c ję  o d m ła d z a ją c ą .  S to c z ­
n ia  R e m o n to w a  w  G d a ń s k u  
p r z e p r o w a d z a  je g o  r e m o n t  w  
r a m a c h  tz w k k la s y  c z te r o le t ­
n ie j .  N a s ta p i  w y m ia n a  w ie lu  
u r z ą d z e ń  w  m a s z y n o w n i.  S ta ­
te k  o t r z y m a  ta k ż e  n o w e  w y ­
p o s a ż e n ie  p o m ie s z c z e ń  p a s a ­
ż e r s k ic h .  N a  d o k u  p r z e p r o w a ­
d z o n a  z o s ta n ie  k o n s e r w a c ja  
c z ę ś c i p o d w o d n y c h  k a d łu b a  i  
w y m ia n a  n ie k tó r y c h  p ł y t  
p o s z y c ia .  C a ło ś ć  p r a c  p o w in ­
n a  b y ć  w y k o n a n ą  w  r e k r i r d o  
w y m  c z a s ie  t r z e c h  m ie s ię c y .

N a  z d ję c iu :  w y s o k ie , r u s z to ­
w a n ia  p o k r y ły  k a d łu b  „ B a t o ­
r e g o ” . C A F  -  f o t .  U k le je w s k i

Czfcwtefc ®śr®sL M d
T ru iz m e m  w y d a w a ło b y  się  szynow ego  w  k ra ju ,  często p a -  

p rz y p o m in a n ie , że lic z b y  i p ro -  da  ze s tro n y  ro b o tn ik ó w  p y ta -  
cen ty , k tó re  w y p e łn ia m y  tre ś - n ie : d laczego  nas i z w ie rz c h n i-  
c ią  w  to k u  co d z ie n n e j p ra c y  za c y  n ie  d o c e n ia ją  znaczen ia  p o ­
łó g  p rz e m y s ło w y c h  —  n a b ie ra -  c h w a ły , u z n a n ia  w y ra ż o n e g o  
ą b a rw  w  za leżnośc i od p ra c y  bezp ośred n io  i  szczerze ro b o tn i 

lu d z k ie j.  A  je d n a k  —  ja k  w y k a  k o w i?  D laczego  ta k  w ie lu  m y ś - 
z u je  p ra k ty k a  —  w c a le  na c za - l i ,  że nasze d o b re  sa m o po czu- 
s ie  je s t za s ta n o w ie n ie  s ię , co c ie  za leży  t y lk o  i  w y łą c z n ie  od 
d e c y d u je  o lepsze j lu b  gorsze j tego  ile  z a ro b im y ?  
p ra c y , co w p ły w a  na je j  p rz e ­
b ieg , w y d a jn o ś ć , ja k o ś ć . N ik t oczywiście n ie neguje z n a -

W ia d o m o  ż p  w i e l e  z a le ż v  rvd c z e n ia  g o d z iw y c h  z a r o b k ó w ,  k tó -wiaaom o, ze w ie ie zaiezy oa rych sp3dek nastręc7.Mby przecież
u m ie ję tn o ś c i c z ło w ie k a  l od po  temu samemu robotn ikow i, wyra- 
z io m u  tech n iczne g o  m a szyn y , Żającemu powyższy pogląd, szereg
le tóra  t e n  c z ło w ie k  o h s łn e n ie  k f ° P ? t 6 w . Ale znamienne jest, że K io rą  te n  cz io w ie K  OOSługUie. w m, ai.ę stab ilizac ji sytuac ji zatrud 
W ie ie  za iezy  tez  od o rg a m z a - n ionych w przemyśle, w m iarę 
c j i  p ra c y , ry tm ic z n o ś c i d o s ta w  O gólnego , choć może nie tak szyb­

k ie g o  j a k  p r a g n ę l ib y ś m y ,  w z ro s tu  
p o z io m u  n a s z e g o  ż y c ia ,  p o p r a w y  
p o p a t r z e n ia ,  w a r u n k ó w  b y t o w y c h  
i t p .  —  s p r a w a  s to s u n k ó w  m ie d z y -

W  r n ż m n w f l r h  a n k i e t o w v c h  z lu d z k ic h ,  t z w .  „ h u m a n  r e la t io n s ”  w  ro zm o \vacn  a nK .e to w ycn  z „ aWera coraz „ ięks, ego znaczet.ia.

surowca itp .
To wszystko prawda. A le  nie 

jest to  prawda cała.

robo tn ika m i dużych zakładów 
u ja w n iło  się np. ta k ie  z ja w i­
sko: ludz ie  posiadający duży 
staż pracy w  zakładzie, zapyla

B A BSKIE PLO TK I?

. . . .  „  . . . Pewien m a js te r z zakładów
ni, ja k ie  czynn ik i na jba rdz ie j przem ysłu lekkiego, w  k tó rych  
cenią sobie w  fabryce na wiefcezość pracujących stano- 
p ie rw szym  m iejscu w y m ie n ili w ją kob iety , człow iek dośw iad- 
w a ru n k i pracy p rzy s tanow i- czonv, pracu jący tam  b lisko  40 
sku roboczym , na d rug im  atm o Jat> opowiadai  ń iżej podpisane-

lepszym pracow nikom . Przy 
czym często pub liczn ie, jeszcze 
przed realizacją tych  zadań 
dz ięku je  im  za podjęcie się 
trudnego dzieła. Równie „de­
m onstracy jn ie ”  om ija  w  rozdzia 
le trud nych  czynności osoby le 
niwę, m ało odpowiedzia lne itp . 
Ludzie  w idzą w  tym  w łaściw e 
uznanie dla swego tru d u  i sku 
teczniejszą od n ie jednej „m o­
w y ”  przyganę dla zakładow ych 
lekkoduchów !

P r a k t y k a  lu d z i  o  d łu ż s z y m  s ta ż u  
p r a c y  w  p r z e m y ś le  d o p r o w a d z a  ic h  
d o  k r z e w ie n ia  w  z a k ła d z ie  te g o  
w s z y s tk ie g o ,  co  lu d z j  z e s p a la , co 
in t e g r u je  z a ło g a . — C z y s ta  a tm o s fe ' 
r a  — p o w ie d z ia n o  m i  w  je d n y m  
z a k ła d z ie  c h e m ic z n y m  — je s t  u nas 
b a r d z o  w a ż n a .  D la te g o  o d n ie ś l iś m y  
s u k c e s , i n s ta lu ją c  n o w e  w e n ty la to ­
r y .  A  p r z y  o k a z ' i  z a in s ta lo w a l iś m y  
p ó łe c z k i ,  n a  k tó r y c h  s ta ć  b ę d ą  d o ­
n ic z k i  z k w ia t k a m i .  W y o b r a i i i e  so 
b ie ,  ż e  w ie lu  n a s z y c h  r o b o tn ik ó w  
i r o b o tn ic  p o s ta n o w i ło  k w i a t k i  te  
p r z y n ie ś ć  ze  w y c h  o g r ó d k ó w  lu b  
d z ia łe k .  I  to  j e s t  n ie  m n ie j  w a ż n a  
d la  d o b r e j  a t m o s f e ^ '  w  z a k ła d z ie ,  
j a k  „ z d o b y te ”  w e n ty la to r y . . .

W O JCIECH K R A S U C K I

Terę w  zakładzie pracy, 
trzec im  dopiero poziom zarob­
ków.

N IED O C EN IO N E U Z N A N IE

P R E Z E N T A C J A  M A L A R Z Y  
K R A J Ó W  D E M O K R A C J I
l.u iio w £ 3
' J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y ,  d z ię k i  i n ic ja  
t y w i e  g r u p y  p o e ty c k o - p la s ty c z n e j  
„ M e t a f o r a ”  b ę d z ie m y  m ie l i  w  

■ S z c z e c in ie  —  o b o k  t r a d y c y jn e g o  lu ż  
F e s t iw a lu  p o ls k ie g o  m a la r s tw a  
w s p ó łc z e s n e g o  —  d r u g ą  w ie lk ą  im -

Sre z ę  p .n . „ P r e z e n ta c ja  m a la r z y  
r a jó w  D e m o k r a c j i  L u d o w e j ” . F e ­

s t iw a l ,  j a k  w ia d o jn o ,  o d b y w a  s ię  
c o  d w a  la ta ,  m ia n o w ic ie  w  la ta c h  
p a r z y s ty c h  (1962, 1964, 1966), n a to ­
m ia s t  w  la ta c h  n ie p a r z y s t y c h  (1965, 
1967 i t d . )  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r e ­
z e n ta c ja ,  k tó r a  w  r o k u  b ie ż . o b e j­
m ie  o k o ło  150 w y b r a n y c h  p r a c  m a ­
l a r z y  b u łg a r s k ic h ,  w ę g ie r s k ic h ,  j u ­
g o s ło w ia ń s k ic h  ( g r u p a  z S e ra je w a ) ,  
r u m u ń s k ic h ,  c z e c h o s ło w a c k ic h  ( g r u  
p a  „ R a d a r )  — o ra z  s z c z e c iń s k ie j 
g r u p y  „ M e t a f o r a ” . W y s ta w a  o t w a r  
t a  b ę d z ie  w  n o w o  o d b u d o w a n y m  
s k r z y d le  Z a m k u  s z c z e c iń s k ie g o , a 

• ja k o  im p r e z y  to w a r z y s z ą c e  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  o r g a n iz o w a n e  p rz e z  
p o e tó w  z „ M e t a f o r y ”  w ie c z o r y  p o e ­
z j i  w s p ó łc z e s n e j k r a jó w  d e m o k r a c j i  
lu d o w e j.

C e le m  z d o b y c ia  fu n d u s z ó w  n a  tę  
in te r e s u ją c ą  im p r e z ę  t y l k o  c z ę ś c io ­
w o  f in a n s o w a n ą  p r z e z  W y d z .  K u l ­
t u r y  P r e z y d iu m  W R N  (45 ty s .  z ł  
n a  z a k u p  o b r a z ó w )  i  W D K  —  g r u ­
p a  p o e ty c k o - p la s ty c z n a  „ M e t a f o r a ”  
o r g a n iz u je  s z e re g  a k c j i ,  j a k  s p rz e ­
d a ż  g r a f i k ,  w ie c z o r y  p o e ty c k ie  i t p . ,  
co  w a r te  s z c z e g ó ln e g o  p o d k r e ś le ­
n ia ,  j a k o  w y r a z  p r a w d z iw ie  s p o le c z  
n e g o  p o d e jś c ia  d o  t e j  s p r a w y  p rz e z  
n a s z y c h  a r t y s t ó w - p la s t y k ó w  i  p o e ­
tó w .

S Z C Z E C IŃ S K I N U M E R - 
„ K U L T U R Y  1 Ż Y C IA ”

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d w ie d z iła  
n a s z t  w o je w ó d z t w o  g r u p a  d z ie n n i ­
k a r z y  k r a jo w y c h ,  z rz e s z o n y c h  w  
K lu b ie  P u b l ic y s tó w  K u l t u r a ln y c h .  
P u b l ic y ś c i  z w ie d z i l i  s z e re g  p la c ó ­
w e k ,  m . in .  K lu b  Ł c c z n o ś c i,  „ P i w ­
n ic ę ” , D o m  K u l t u r y  h u t y ,  k lu b y  
p a p ie r n i ,  Z y d o w ie c  i  „ J u n a k a ” , 
n ie k tó r e  P G R - y  — m . in .  n o w y  
D o m  K u .  _ u ry  w  K a r s k u  P y r z y c -

m u, że ma. zwycza j, gdy zm ia­
na się kończy, w łączać się w  
rozm ow y n iew iast Drzygotowu 
jacych sie do w yjśc ia  do do­
mu. Pow iedzia łby ktoś: cóż to, 

. . . .  . . . starszy człow iek do p lo tek bab
W  pracow ni soc.iologsranej. jed skich sje ¿obiera? a  ta k  nie 

nego z g igantów  przem ysłu ma 1e(,t  M a j ster; w lacza iac sje dó 
tych. rozmów, sam często je  in i 
e ju jac. po zn a ć  bB^ej swoje ora 
cownice, ich trosk i, ich codzien 
oe' sprawy. P r-L o d z i źródeł ich 
dobre i czy z łe j r»racv. ich n ie ­
powodzeń czy sukcesów, mh nie 
zadowolenia czv też w łaśnie do 
brego samopoczucia.

— To m i pomaga w  rozdzia­
le zadań i spraw ied liw e j* a nie 
w yryw ko w e j ocenie ich  w yko ­
nania przez pod legły m i zespół 
- -  m ów i ów m ajster.

k im ,  b y l i  n a  p r z e d s ta w ie n iu  te a t. .'u  
„ K r y p t a ”  w  p iw n ic y  r a tu s z o w e j  w  
S ta r g a rd z ie ,  s p o tk a l i  s ię  te ż  z  a k ­
ty w e m  k u l t u r a ln y m  n a s z e g o  w o je ­
w ó d z tw a .  M a te r ia ł ,  z d o b y t y  w  c za ­
s ie  t e j  s e s j i ,  p o s łu ż y  m . in .  na 
w y d a n ie  s p e c ja ln e g o  s z c z e c iń s k ie g o  
n u m e r u  c z a s o p is m a  „ K u l t u r a  i  ż y -

B o g a ty ,  o b e jm u ją c y  o k .  6 t y s .  to ­
m ó w , k s ię g o z b ió r  S z c z e c iń s k ie g o  
T c w .  N a u k o w e g o ,  d o ty c h c z a s  m ie ­
s z c z ą c y  s ię  w  lo k a lu  K lu b u  P r a ­
c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  i  d la  s z e rs z e j p u b l ic z n o ś c i  
n ie d o s tę p n y ,  p r z e n ie s io n y  z o s ta ł o -  
s ta tn io  d o  W o je w ó d z k ie j  i  M ie j ­
s k ie j  B i b l i o t e k i  P u b l ic z n e j  p r z y  u l .

D w o r c o w e j  i u d o s tę p n io n y  w s z y s t ­
k im  p r a c o w n ik o m  n a s z y c h  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i .  M o g ą  z e ń  k o r z y s ta ć  
ta k ż e  i n n i  c z y te ln ic y  — zą p o ś re d ­
n ic tw e m  d y ż u r n e g o  b ib l io te k a r z a .

S T U D IU M  D L A  R O D Z IC Ó W

B . in te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  ro z  
p o c z ę te  w  s z k o ła c h  n r  64 i  n r  2 z 
i n i c j a t y w y  W D K  o ra z  T o w . S z k o ły  
Ś w ie c k ie j  „ S t u d iu m  d la  r c d z lc o w ” , 
o b e jm u ją c e  c y k l  w y k ła d ó w  n a  ta ­
k ie  te m a ty  j a k :  „ W s p ó łp r a c a  d o m u  
z e  s z k o łą ” , „ C o  r o d z ic e  w in n i,  w ie ­
d z ie ć  o  p s y c h ic e  d z ie c k a ” , „ W y b ó r  
z a w o d u ,  a p o w o d z e n ie  ż y c io w e ” , 
„ R o d z in a  d a w n ie j  i  d z iś ” , „ W y c h o  
w a w c z a  r o la  k a r  i  n a g r ć d ’ % .N ie ­
p o w o d z e n ie  i  je g o  s k u t k i  p s y c h ic z ­
n e ” . Z a ję c ia  w  S t u d iu m  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  2 r a z y  w  m ie s ią c u .  W a r ­
to ,  b y  b y ł y  j a k  n a jb a r d z ie j  w y k o ­
r z y s ta n e .

I  P R O Z Y

W  K lu b ie  T P P R  o d b y ły  s ię  m ie j  
s k ie  e l im in a c je  W o je w ó d z k ie g o  
K o n k u r s u  p o e z j i  i  p r o z y  r o s y js k ie j .  
D o  e l im in a c j i  p r z y s tą p i ło  56 u c z ­
n ió w  k la s  V I  i  V T I z 20 s z k ó ł  p o d ­
s ta w o w y c h  w  S z c z e c in ie . I  m ie j ­
sce  p r z y z n a n o  B a rb a r z e  P a w ło w ­
s k ie j  (S z k o ła  n r  27), IT  — K r y s t y ­
n ie  C z e r w iń s k ie j  (S z k o ła  n r  56), I I I  
—  Iz ie  K o r z e n io w s k ie j  ( S r k o ła  n r  
54). J u r y  s tw ie r d z i ło  n a  o g ó ł w y ­
s o k i  p o z io m  r e c y ta c j i  i d o b r e  o p a ­
n o w a n ie  je ż y k a  r o s y js k ie g o  n rz e z  
w ię k s z o ś ć  r e c y ta to r ó w ,  z k tó r y c h  
10 z a k w a l i f ; k o w ? n o  d o  e l im in a c j i  
w o je w ó d z k ic h .  O d b ę d ą  s ie  o n e  d n ia  
14 b m . w  K lu b ie  T P P R . ( j)

C z y  a b y  n ie  m a  t u  z b ie ż n o ś c i po  
m ię d z y  t y m  s z u k a n ie m  p r z y c z y n  •— 
r . ie p o w o d  e n ia ,  lu b  s u k c e s ó w  p r o ­
d u k c y jn y c h  je g o  b r y g a d y ,  a p y ta -  

•n ie m , k t ó r e  z a z w y c z a j  z a d a je  c z ło ­
w ie k o w i  s k a r ż ą c e m u  s ię  n a  o b ja ­
w y  n e r w ic y  le k a r z  n e u r o lo g ?  T a  
z b ie ż n o ś ć , p r z y  r ó ż n y c h  o c z y w iś c ie  
s p o s o b a c h  „ b a d a n ia ”  i  in n y m  z u ­
p e łn ie  ic h  z a k r e s ie  p o tw ie r d z a  r a ­
c ję  s ta re g o  m a js t r a ,  k t ó r y  n a  s w e j 
sp o s ó b  k s z t a ł t u je  w ła ś c iw e  s to s u n -  

m ię d z y l i r d z k ie  w  z a k ła d z ie ,  p o d  
s ta w ę  d o b r e g o  s a m o p o c z u c ia  c z ło ­
w ie k a ,  s p ę d z a ją c e g o  p r z y  p r a c y . . .  
p o ło w ę  ż c ia .

W ŁA Ś N IE :
„D E M O N S T R A C Y JN IE ”

D y re k to r dużego zakładu prze 
myślowego, cieszącego się za­
służoną Sławą, ma zwyczaj „de 
m onstracvjnego”  pow ierzania 
szczególnie tru d n ych  zadań na j

Opłaca się 
robić szybko

Szybkościowa obsługa 
statków  dokonywana jest 
przez port gdyński na pod 
stawie specjalnych um ów  
zaw ieram jch z arm atora­
m i, k tó rym  przynoszą one 
poważne korzyści w  posta­
ci skrócenia czasu posto ju  
sta tku  w  porcie. Korzyści 
z tego ty tu łu  odnosi rów ­
nież port.

W  1964 r. po rt gdyński 
zaw arł um owę z arm atora  
m i na Skróconą obsługę 44 
statków  i  uzyskał dz ięk i te 
m u dodatkowe w p ły w y  w  
wysokości jednego m iliona  
złotych.

Przy obsłudze statków  
rudow ych uzyskano np. 
przeciętny w yładunek ty ­
siąca ton rudy  w  ciągu 5,6 
godziny, podczas kiedy przy  
statkach obsługiwanych  
norm aln ie czas ten wynosi 
7,4 godz. Przy szybkościo­
w e j obsłudze statków  zbo­
żowych uzyskiwano prze­
cię tny czas 7,5 godz. na ty ­
siąc ton (norm aln ie  — 8,9 
godz.), a p rzy drobnicy 25 8 
godzin, podczas gdy norm al 
n ie  czas ten wynosi 36 go­
dz in  na tysiąc ton.
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iłowe
„HerceifesF“
Po bocznych szosach zachod- 

n ioniem ieckich krążą od pew­
nego czasu samochody o zama­
skowanych karoseriach. Są to 
nowe wozy Mercedesa, następ­
cy m odeli 190 i 220, któ re  prze 
chodzą obecnie — w  n a jw ię k ­
szej ta jem n icy  — próby eksplo 
atacyjne. (j. o.)

Koa'ee
ggpcsawego Łeia

Am erykańscy technicy samo- 
. chodowi od dłuższego czasu sta 
ra ją  się w ye lim inow ać koniecz­
ność wożenia zapasowego koła, 
k tó re  zabiera w ie le  miejsca w 
bagażniku. W szystkie dotych­
czasowe propozycje — małe ko 
ło  zapasowe, w k ładka  do dętki 
ze sztucznego kauczuku lub 
stalow ych p ió r — nie zdały eg 
zaminu. Obecnie koncern „ F i­
restone”  proponu je  zaopatrze- 

.n ie każdej opony w  specjalną 
podkładkę z p lastyku , któ ra  w 
razie „złapan ia  gum y”  działa 
autom atycznie ja ko  „zapas” , 
um ożliw ia jąc przebycie co na j 
m n ie j 80 k ilo m e tró w  (z szyb- 

. kością 60 km/godz.) do najbJiż 
szego warsztatu. M inusem  tego 
rozwiązania jest w ydatne pod­
niesienie cen opon.

40-lóikcwe cuiabusy
Seryjną produkcję  autobusów syp ia lnych m ają  podjąć Z  a* 

k ła dy  M A N  w  Monachium . Czterdzieści jo te li będzie w  n ich  
można rozłożyć w  k ilk i m inut, na tyleż m iejsc do spania. 
M  ejsca sypialne usytuowane będą w  dwóch kondyg 
nacjach. (Lsk)

Zmiany w siaciccli CPH
W ub. ro ku  pracowało na terenie k ra ju  1 080 s tac ji benzy•  

nowych. Ponieważ brak na razie k redy tów  na rozszerzenie te j 
sieci Centrala P roduktów  N a jtow ych  wprowadza zm iany w  
harm onogratnie pracy tych  stacji. M. in. w  sezonie letnim i 
68 spacji pracować bęTlzie na trzy. zm iany, 280 na dw ie  i  725 
na jedną zmianę. Benzynę przez całą dobę „na  okrągło ’' na­
bywać będzie można przede w szystkim  w  regionach lu rys tycz  
nych.

Rok ISS5 w „B!?amienla“
W tym  ro ku  w  porów naniu  z rok iem  ub ieg łym  p rodukcja  

ogum ienia trakcy jnego wzrośnie o 4,4 proc. Nastąpi wzrost 
p ro d u k c ji opon do wozów osobowych o 65 fajs. sztuk, a opon  
m otocyklo ioych o 120 tys. sztuk. Zw iększenie p ro d u kc ji opon 
d la  wozów ciężarowych przew idziane jest dopiero w  ro ku  
przyszłym  —  o 6,4 proc. (Lsk)

Pod „domowy Łageś“
W iele „W o łg ”  jeżdżących w  M oskw ie ja ko  taksów ki ma po­

większoną przestrzeń bagażową dz ięk i zastosowaniu specjalne­
go siedzenia przy k ie row cy. Można je bez tru d u  złożyć, a na 
uzyskanej w  ten sposób przestrzen i przewozić k ło po tliw e  
objętościowo przedm ioty gospodarstwa domowego ja k  p ra lk i,  
te lew izo ry i  m niejsze meble. (Lsk)

Skuter w  plecaku
P rzy zw yk łym  skuterze w y ­

gląda ja k  l i l ip u t  i  dlatego chy­
ba o trzym a ł nazwę „M a łysz” . 
Jeszcze nie wszedł do seryjne j 
p rodukc ji, ale ju ż  niedługo m i-  
k rosku te ry  zaczną śmigać m ię- 
cizy samochodami na ulicach 
m iast, staną się niezastąpionym  
elementem wyposażenia tu ry ­
stów', wędkarzy, m yśliwych...

• N iedawno zakończono próby 
nowego pojazdu. Dwa „M a łv -  
sze”  o rzebyly  dwa tysiące k ilo  
m etrów  po asfa ltow ych szosach 
i bezdrożach. Badano je  ró w ­
nież w  labora to riach Ekspery­
mentalnego B iu ra  Budow v Mo 
to cyk li w  Sierpuohowie. Wszel 
k ie  próby w yp ad ły  pom yśln ie 
i w  roku bieżącym rozoocznie 
się ju ż  p rodukcja  seryjna. Mi- 
h ro^ku te r bedzie kosztował nie 
w ie le  w ięcej od row eru z do- 
czepnym siln iczkiem .

„M a łysz”  waży zaledwie 22 
k ilog ram y, ale w y trzvm u je  ob­
ciążenie do HO kilogram ów. 
Rozw ija  szybkość 35 km  na po 
dzine, zużyw ając 1.5 l i t r a  p a li­
w a na 100 kilom etrów . Jest ni

z iu tk i, ale siedzi się na n im  
^wygodnie.

Najważniejszą zaletą „M a ły ­
sza”  jest to, że n ie potrzebuje 
żadnego garażu. Po rozm onto­
w aniu  mieści się w  zw yk łym  
plecaku turystycznym . Można 
go przenieść w  bród przez rze 
kę, oddać na przechowanie do 
szatni lu b  przechow aln i bagażu. 
Można go przewozić ze sobą ‘w  
pociągu. W ystarczy trzy  m in u ­
ty , aby w ysiadłszy na odległej 
stac ji zmontować w łasny po- 
jaz.d i ruszyć n im  dale j polną 
dróżką czy leśną ścieżyną.

N a  te g o ro c z n e j m ię d z y n a r o ­
d o w e j  w y s ta w ie  s p r z ę tu  że ­
g la rs k ie g o  w  S z w e c ji  z a p re z e n ­
to w a n o  400 ło d z i  i  „3001 d r o ­
b ia z g ó w ”  p r z y d a tn y c h  ż e g la ­
r z o m .

W  z e s z ły m  r o k u  w  G t l ih e n -  
b u r g u  k r ó lo w a ł  p la s t y k .  T y m  
ra z e m  w ię k s z o ś ć  w y s ta w io ­
n y c h  ło d z i  w y k o n a n a  je s t  z 
d rz e w a .

1001 drobiazgów
N a  z d ję c iu :  n a tu r a ln ie  n a  

w y s ta w ie  n ie  b r a k ło  i  ta n ic h

„ A L F A “
O d  n ie d a w n a  p r o w a d z o n e  są in te n s y w n e  p r ó b y  te re n o w e  s e r i i  

p r o to t y p o w e j  n o w y c h  m ik r o b u s ó w ' „ A l f a ” . T o  n a jm ło d s z e  d z ie c k o  
-  S a n o c k ie j F a b r y k i  A u to b u s ó w  je s t  b a rd z o  u d a n e , l l - o s o b o w y  m i ­

k r o b u s ,  w y p o s a ż o n y  w  s i l n i k  g ó r n o z a w o r o w y  s to s o w a n y  w  „ W a r -  
szaw a ch -2 0 3 ” , je s t  o 150 k g  lż e js z y  o d  „ N y s y ”  i  o s ią g a  s z y b k o ś ć  
p o n a d  105 k m . J e s t o n  s k o n s t r u o w a n y  w  sp o só b , k t ó r y  u m o ż li ­
w ia  b u d o w a n ie  c a łe g o  s z e re g u  w e r s j i  p o c h o d n y c h ,  a w ię c :  m i ­
k r o b u s u  1 4 -oso bo w 'eg o , fu r g o n u  d o s ta w c z e g o , s a m o c h o d u  d la  d o ­
s ta w  p ie c z y w a  z r o le t o w o  o d s u w a n y m i b o k a m i,  r o z m a ity c h  w o ­
z ó w  s p e c ja ln y c h .  P o  p o m y ś ln y m  z a k o ń c z e n iu  p r ó b ,  ju ż  w  p o ło ­
w ie  r o k u  z a k ła d y  w  S a n o k u  m o g ą  p r z y s tą p ić  d ó  s e r y jn e j  p r o ­
d u k c j i  „ A l f y ” . ..

Kazimierz Golozewski ( 15)

Zorganizowanie i pokierow an ie  grupam i sabo­
tażow ym i by ło  tym  bardz ie j m ożliwe, że wśród 
ogrom nej ilości cudzoziemskich robo tn ikó w  ze­
słanych na robo ty przymusowe na teren Pcmorza 
— b y li również i  a k ty w n i członkow ie ruchu  oporu 
z różnych k ra jów . W spólnie w ięc organizowano 
a k ty  sabotażu, któ re  polegały na un iem ożliw ian iu  
prowadzenia p ro d u kc ji wo jenne j, w zg lędn ie nis?cze 
n iu  m ate ria łów  ważnych dla przem ysłu zb ro jen io ­
wego.

W  porcie szczecińskim u tru dn ia no  załadunek 
m ate ria łów  w o jennych: dzia ł, samochodów', s iln i­
ków  lo tn iczych. T ranspo rty  wo jenne ładowano w 
ten sposób, że albo przedm ioty  w  czasie podróży 
ulegały uszkodzeniu, albo rozdzielano je  tak, że 
poszczególnych części nie sposób by ło  skom ple to­
wać.

W  fabryce pap ieru w  S ko lw in ie  grupa aktyw u 
kom unistycznego u trzym yw a ła  łączność z za tru d ­

n ionym i tu  p o lsk im i i  fran cusk im i robotn ikam i, 
k tó rzy  b ra li udz ia ł w  sabotażu. W te j w łasne pa­
p ie rn i niszczono produkc ję  szlachetnej celulozy, 
któ ra  po odpow iednie j chem icznej przeróbce uży­
wana by ła  do p ro d u kc ji m ate ria łów  wybuchow-ych.

In n a  grupa specjalna skie row ała swoją szcze­
gólną uwagę na zdobycie b ron i, a m un ic ji i m a­
te ria łó w  wybuchow ych. Te ostatn ie zdobyto czę­
ściowo ze zrzuconych przez sam oloty n ie p rzy ja ­
cie lskie bomb zapalających, k tó re  nie eksplodo­
w a ły .

W  obozach w  Policach by ło  również zorganiż.Or- 
wane i  działające do końca w o jn y  — współdzia­
łan ie  m iędzy robo tn ika m i po lsk im i i  n iem ieckim i, 
k tó rych  połączyła w spólna niedola obozowa.

W centra lnych Niemczech is tn ia ło  w  tym  cza­
sie parę poważnych grup bo jow n ików  a n ty fa ­
szystowskich i bodących a k tyw n ym i ośrodkam i opo 
ru. B y ły  n im i: U riff-G ru pn? , Schulze-Boysen-H ar- 
naek-G ruppe, Bastle in-Tacob-Abshagcn-G ruppe, 
S ch rm ann-E ngert-K ress^-G ruppe , Neubauer- Po- 
ser-G ruppe, Lech le ite r-G ruppe.

IV Szczecinie od roku 1943 rozpoczęły zaś dzia­
łać dw ie grupy: K rause I K a rs tad t. O ich pow sta­
n iu  i działalności wspom ina ją  re lac je  towarzyszy 
n iem ieckich.

„ . . .W  r o b u  1940 o t r z y m a łe m  p r a c ę  z a k ła d o w e g o  e le k t r y ­
k a  w  n a jw ię k s z y m  d o m u  to w a r o w y m  S z c z e c in a  „ R u d o l f  
K a r s t a d t  /> G ”  (s ąd  n ^ z w a  g r u o y ) .  T o n  z - k ła d  z a ' r u d n ia !  
K00 r o b c t n i k ć w  i u r z ę d n ik ó w .  T u  u d a ło  s ie  n a m  z o r g a n i­
z o w a ć  s a m o d z ie ln a  g r u ñ e  o p o r u ,  łą c z ą c e j s ię  w  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i z  e ri«p a  M Cie  zat«*cie w
c h a r a k te r z e  e le k t r y k a  z a k ła d o w e g o  b a r d z o  m i  p o m o g ło  
w  t e j  p r a c y .

P r z y c h o d z i łe m  d o  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  z a k ła d u  i  n ie  
m o g łe m  z n a jd o w a ć  s ię  p o d  s ta lą  k o n t r o lą .  R c z b u d o w a liś  
m y  o r g a n iz a c ję ,  k t ó r a  w  p r z y p a d k u  z b r o jn e j  r o z p r a w y  
m ią la  n a m  u m o ż liw ić  o p a n o w a n ie  c a łe g o  o b ie k tu  w  c ią ­
g u  n ie p e łn e j  g o d z in y .  Z a k ła d  m ia ł  w ła s n ą  c e n t r a lę  e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j,  w  k t ó r e j  p r z e w a ż n ie  p r a c o w a l i  s ta rz y  
c z o tn k o w ie  S P D  d z ia ła ją c y  z n a m i r ę k a  w  r ę k ę  M a js te r  
b y ł  w p r a w d z ie  f a n a ty c z n y m  fa s z y s tą , a le  n a t r a f ia ł  s ta lę  
n a  b a r d z ie j  lu b  m n ie j  z a m a s k o w a n y  o p ó r .  W e  w s z y s tk ic h  
o d d z ia ła c h  m ie l iś m y  s w o ic h  z a u fa n y c h  lu d z i ,  k t ó r z y  s a -  
t e r  a r y  ln” C p ra s c h a z y w a ,i d a i« l  h a s ła  !«*> n ie le g a ln e

W  nie legalne j pracy przypisyw ano duże znaczę- • 
n ie  naw iązyw aniu dobre j łączności z obcokra jow ­
cam i — robo tn ika m i p rzym usow ym i i jeńcam i 
■wojennymi. Ustalono, że t wśród francuskich  je ń ­
ców w ojennych zatrudn ionych w  f irm ie  K a r - ,  
stadt zna jdu ją  się członkow ie Francuskie j Par­
t i i  Kom unistycznej. Nawiązano z n im i stałą łącz­
ność. Następnie udało się grup ie  centra lne j w y ­
drukow ać u lo tk i, k tó re  dostarczono siatce ludzi 
zaufanych. Do koszar przem ycano u lo tk i, w  k tó ­
rych w zyw ano żołnierzy, by po p rzybyc iu  na 
wschodni fro n t przechodzili na stronę A rm ii C ze r. 
wonej. G rup ie  Em pacher-Krause udało sie naw ią­
zać w  1943 r. stałą łączność ze w szys tk im i szcze­
c iń sk im i zakładam i pracy oraz obozami robo tn i­
ków  przvm usowych i jeńców wojennych. Wśród 
robo tn ików  przym usowych i jeńców  wojennych 
ko lportow ano pota jem n ie u lo tk i z k ró tk im ' hasła­

m i w  ich ojczystym  języku. Pow ie lono również 
ostatn i lis t  czołowego kom un is ty  szczecińskiego, 
E rw ina  Fiszera, k tó ry  przed straceniem  przeka­
zał go grup ie  oporu przez swego obrońcę z urzę­
du. Również cały szereg osób ze sfer mieszczań­
skich nopiora ło antyfaszystow ski ruch oporu, o fia ­
row ując duże środki pieniężne.

(C. d. ń.)
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N IE  W IE M  G ZY ZG O D ZIC IE  S IĘ  Z  N A M I. LECZ W Y D A ­
JE SIĘ, IŻ  N IE  PO P E ŁN IM Y  G A FY , JEŚLI D Z IE Ń  D Z I­
SIEJSZY U Z N A M Y  ZA  N IE O F IC JA L N Ą  IN A U G U R A C JĘ  
W IO SENN O -LETNIEG O , W IE LK IE G O  SEZONU SPORTOW E­
GO 1965. K IL K A  IM P R E Z  — G ŁÓ W N IE  POZA G R A N IC A ­
M I KR AJU — DA ŁO  JU Ż PR ZED SM A K  CZEKA JĄC YC H  
NAS EMOCJI» W ŁA Ś C IW E JE D N A K  DOPIERO  N A STĄ PIĄ .

P O C ZĄTEK SEZONU 1965 
stać będzie pod znakiem  piłki 
nożnej i hokeja na lodzie. D z i­
siejszy mecz o Puchar Zdobyw  
ców Pucharów Leg ia — TS V 
M onachium  rozpoczyna na k ra  
:owych boiskach p raw d z iw y „fe  
s il w a l futbolu”, k tó ry  trw a ć  bę 
cizie aż do zakończenia ro rg ry -  
w ek ligow ych i e lim in a c ji do 
M istrzostw  świata. W ystarczy 
przypom nieć, iż ekstraklasa roz 
ooczyna rozg ryw k i 21 bm., a 
iuż 16 kw ie tn ia  reorezentacja 
k ra ju  walczy na w łasnym  bo­
isku  z doskonałym i W łocham i 
ie łrm . do MS). Polscy p iłka rze  
od s ta rtu  ruszają w ięc „pełną 
parą” .

H oke jow ym  m istrzostwom  
świata, rozpoczyna jącym  się 
ju ż  ju tro  na f iń sk ich  lo dow i­
skach, towarzyszyć będzie o l­
brzym ie  zainteresowanie. Oczy­
wiście oblegając te lew izory pa­
sjonować się będziemy w  p ierw  
szym rzędzie wa lką hoke jo­
wych potentatów  — drużyn 
Szwęcji, ZSRR, Kanady i CSRS 
n ie  zapom inając jednocześnie o 
naszej reprezentacji narodowej, 
broniącej w  grup ie  B  pierwsze 
go m iejsca z Innsbrucka. L o ­
dowe emocie nie kończą się 
jednak na hoke ju : m n ie j w ię ­
cej w  tym  samym czasie w 
USA o. ty tu ły  m is trzów  świata 
w alczvc będą łyżw iarze f ig u ro ­
w i. C iekawe czy m istrzow ie  z 
Łużn ik  obronią się przed zaDO- 
w iadanym  atakiem  A m eryka ­
nów? •

Pitkarki ręczne
Świnoujścia

wygrały turniej
w Warszawie

W  NTEDZIELĘ zakończył się 
w W arszawie dw udn iow y tu r ­
n ie j p i łk i ręcznej kobiet, zorga 
nizowany z okaz ji X X -le c ia  
wyzw olenia stolicy. W  tu rn ie ju  
w z ię ły  udz ia ł: AZS AW F W ąr- 
szawa, M KS W arszawianka, 
M K S  Augustów , KS W isła 
Płock i M KS Św inoujście.

P IĘ K N Y  sukces odniosły p i ł­
k a rk i ręczne Św inoujścia, k tó ­
re w yg ra ły  w szystkie spotka­
nia. A  oto w y n ik i:  M K S  Ś w i­
nou jśc ie  —  AZS A W F 10:6, 
M K S  Św inoujście — Warsza­
w ianka  11:7, M KS Św inoujście 
—  Augustów  10:4, M K S  Ś w i­
noujście — K S  W isła 17:4.

T U R N IE J rozgryw any b y ł sy 
śtemem każdy z każdym . Z w y­
cięzcą te j im prezy został zespół 
ze Świnoujścia, k tó ry  zdobył 8 
p k t. przed AZS A W F 6 pkt., 
W arszaw ianką 4 pkt., A ugusto­
wem  2 pkt. i P łockiem  0 pkt.

(P)

Zebranie 
zapaśników Ogniwa

D 7.1S  o  go<»z. 18 w  s a l i  s z k o ln e j  
p r  t y  u l .  R a ta jc z a k a  o d b ę d z ie  s ię  
a c h  r a n ie  s e k c j i  z a p a ś n ic z e j M K S  
O g n iw o .  O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  z a ­
w o d n ik ó w  o b o w ią z k o w a .  S y m p a ty ­
c y  m i le  w id z ia n i .

J E D N O C Z E Ś N IE  k ie r o w n ic t w o  
k l u b u  in f o r m u je ,  że  t r e n in g i  s e k ­
c j i  z a p a ś n ic z e j o d b y w a ją  s ię  w  s a li 
g im n a s ty c z n e j  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
p r z y  u l .  R a ta jc z a k a  w  p o n ie d z ia łk i ,  
w t o r k i  i  p ią t k i  o d  g o d z . 18.30— 18 
i  w  ś r o d y  o d  g o d z . 18—3 *. T r e n in g i  
p r o w a d z i  z n a n y  o l im p i jc z y k  p . Z b . 
S 7 A J E W S K I .  <p)

n ie j w ys ta rtow ać ju ż  do w a lk i 
o m istrzow skie  punkty .

W Y B IE G A JĄ C  NIECO  W 
PR ZÓ D nie należy zapominać
0 czekającej nas w  m aju, d ru ­
g ie j w  tym  m iesiącu obok W y­
ścigu Pokoju im prezy w ie lk ie j 
rangi, berlińskich Bokserskich 
Mistrzostwach Europy (pocz. 
25.'V.). N iew ą tp liw ie  polscy za­
w odn icy, obok d rużyny ZSRR
1 gospodarzy nadawać będą ton 
na r in g u  w  Seelenbinder-Hale. 
Nawiasem  dodam, iż  na m i­
strzostwa w y jedzie  k ilk a  lic z ­
nych g rup  po lskich  k ib iców  — 
sam ty lk o  „S oo rts -T o u ris t" pla 
nu je  w ysłan ie  do Be rlina  
dwóch pociągów, składających 
się ze sleepingów, k tó re  stano­
w iły b y  jednocześnie b. tan ie  .. 
hotele. Koszt tak ie j w yp raw y 
(3 dn i) ksz ta łtu je  się niew iele 
ponad tys iąc zi.

Dość jednak tych  zapowiedzi
— pros im y do telew izorów . O 
godzinie 17 inauguracja  sezo­
nu...

M A R E K  SZYM C ZY K
P S . W y b a c z c ie , iż  n ie  n a p is a łe m  

t u  o  M e m o r ia le  B r .  C ze ch a  i  w ie lu  
in n y c h ,  g o d n y c h  u w a g i  im p re z a  c l i
— a le  n a  w y m ie n ie n ie  w s z y s tk ic h  
n ie  s ta r c z y ło b y  c h y b a  m ie js c a .

(ra s )

N A  N A S ZY M  szczecińskim 
„p o dw órku ”  em ocji sporto­
wych, może nieco niższego rzę 
au, również n ie pow inno za­
braknąć. Zapow iada liśm y już 
start „z ło tych  dziewcząt”  — 
m edalistek z Tok io  w  h a li spor 
tow ej (7.1 II.), szczecińscy p iłka  
rze lig o w i aw izu ją  natom iast 
rozegranie in teresujących spot­
kań sparringow ych, aby póź-

Z okazji XX-lecia wyzwolenia Stargardu

Wielka impreza pływacka
Z okazji X X -Iec ia  wyzwolenia Stargardu, Wydział O- 

światy, Prezydium PRN, P K K F iT , ZM S i Wojewódzki 
Ośrodek Pływacki KS „Neptun” organizują wielkie zawo 
dy pływackie dla młodzieży szkolnej.

PIER W SZA im preza odbędzie stoczą na jleps i zaw odnicy lig i 
się w  na jb liższy czwartek o szkolnej. Będzie to  w ięc oka- 
godz. 16-tej. Będzie to  „P ie rw - z ja  do rewanżu za porażki w  
szy K ro k  P ływ a ck i”  d la m ło - lidze. Im prezy te w zbudziły  w  
dzieży szkolnej. Już w  te j chw i S targardzie w ie lk ie  zaintereso- 
l i  na liśc ie  startow ej zna jdu je  wanie. (p) 
się ponad 500 uczestników. Dla

Tu hokejowe mistrzostwa świata!

Polacy poznają dziś 
najgroźniejszego rywala

Z« dwa dni w  przemysłowej stolicy Finlandii, w  140- 
tyskjcznyn* mieście Tampere. rozpoczną się hokejowe m i­
strzostwa świata. Obecnie na terenie Finlandii są już nie 
mai wszyscy uczestnicy mistrzostw.

W CZO RAJ, w  p iękne j ha li 
w  Tem perc tren ow a li Czecho- 
słowacy, A m erykan ie , Szwedzi 
i  Kanadyjczycy. Obecni są tak 
że zawodnicy radzieccy, ale oni 
w y jecha li w e  Wtorek do jednej 
z m nie jszych m iejscowości, aby 
rozegrać mecz sparringowy.

Tak ja k  Tam pere jest g łów ­
nym  ośrodkiem  spotkań grupy 
„ A ” , tak  w  T u rku  zb iera ją  się 
z e s z ły  g rupy  „B ” . Jako jedni 
z p ierw szych, we w to rek  w  go­
dzinach rannych, przy jecha li 
Polacy. N astro je  w  naszej d ru ­
żynie są optym istyczne, ale 
wszyscy na jbardz ie j obawia ją 
się S zw a jca rów , k tó rzy  tak 
dobrze w y p a d li w  ostatn ich me 
czach w  Czechosłowacji.

Tymczasem w  Tampere, w  
g łów nym  ośrodku m istrzostw  
wre. P rzyjecha ło  ju ż  ponad 
1000 sprawozdawców, oczekiwa 
ne jest jeszcze drugie ty le . 
Będzie to  abso lutny rekord 
dz ienn ikarzy na hoke jow ych 
m istrzostw ach świata.

Pierwszy mecz mistrzostw 
rozegrany zostanie już dzisiaj 
w  przeddzień ich otwarcia. 
Grać będą zespoły Norwegii i 
NRF. Zwycięzca wystąpi jako 
ósma drużyna grupy „A”, na­
tomiast pokonany będzie w al­
czył w  grupie „B”, będąc na 
pewno jednym z najgroźniej­
szych ryw ali Polaków.

Bokserzy 22 państw 
zgłoszeni do ME

O r g a n iz a to r z y  te g o ro c z n y c h  m i 
s t r z o s tw  E u r o p y  w  b o k s ie  —  fe d e ­
r a c ja  b o k s e rs k a  N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j  — p o d a l i  do  
w ia d o m o ś c i,  że d o  im p r e z y  t e j  z g lo  
s i l i  s ię  j u ż  r e p re z e n ta n c i  22 k r a ­
jó w ,  a  m ia n o w ic ie :  A u s t r i i ,  A n g l i i ,  
W a l i i ,  S z k o c j i ,  I r l a n d i i ,  F r a n c j i ,  
H o la n d i i .  W ę g ie r ,  W ło c h ,  P o ls k i.  R u  
m u n i i ,  J u g o s ła w ii ,  L u k s e m b u r g a ,  
N R F , S z w a jc a r i i ,  C z e c h o s ło w a c ji,  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , F in la n d i i ,  
B u łg a r i i ,  S z w e c ji ,  H is z p a n i i  o ra z  
g o s p o d a rz y .

szkoły, k tó ra  zgłosi najw iększą 
liczbę dzieci przeznaczony jest 
p iękny  puchar, u fundow any 
przez ZMS.

t  W  N A STĘ PN YM  dn iu  t j.  p ią 
te k  o godz. 17-tej odbędą się V  
M istrzostw a Szkół Podstawo­
w ych , k tó re  m a ją  na celu w y ­
łon ien ie  m istrzów  szkół podsta 
jw owych oraz najlepsze zespoły 
jch łopców i dziewcząt w  p ływ a ­
n iu  na ro k  1965. Podczas zawo 
dów bezpośrednie po jedynki
i

T m  T € & Y &
W  Z A K Ł A D A C H  P I Ł K A R S K I C H  

S tw ie rd z o n o :

8 r o z w .  z  13 t r a f .  —  w y g r .  p o  
12 527 z ł ,  209 r o z w .  r. 12 t r a f .  — 
w y g r .  p o  479 z ł,  2115 r o z w .  z 11 
t r a f .  — w y g r .  p o  47 z ł ,  10 735 r o z w .  
z  10 t r a f .  — w y g r .  p o  9 z ł.

T O T O - L O T E K :
5 r o z w .  z 5 t r a f .  p r e m .  — w y g r .  

p ó  859 241 z ł ,  166 r o z  w .  z  5 t r a f .  
z w y k ł .  —  w y g r .  p o  o k o ło  15 500 z ł,  
6  968 r o z w .  z 4 t r a f ie n ia m i  — w y g r .  
p o  554 z ł ,  166 383 r o z w .  z. 3 U a j ie -  
t i i a m i  —  w y g r .  p o  23 z Ł

Sport w Dąbiu
Prawobrzeżne osiedla Szczecina nic m iały, jak dotąd, w ięk­

szych osiągnięć w  organizacji życia sportowego. Braki urzą­
dzeń sportowych, a przede wsz ystk im  wspólnej dla całej dziel 
riicy inicjatywy, utrzymywały Dąbie dość daleko od „wielkich 
spraw” szczecińskiego sportu.

Czy są szanse na zm ianę te j Po in teresu jące j dyskusji usta 
sytuacji?  łono wstępne założenia rozwo-

O kazuje się, że m ożliwości ju  sportu  w  Dąbiu. Zdecydowa 
ożyw ienia działa lności sporto- no przede w szystkim , że nie na 
we j na peryfe riach  is tn ie ją . I  leży rozdrabn iać s ił i środków, 
to niekoniecznie poprzez w ie l-  lecz s tw orzyć jedną, silną bazę
k ie  nakłady finansowe i inw e­
stycje.

W  ub ieg łym  tygodn iu  z in i­
c ja tyw y  Prez. DRN odbyło  się 
spotkanie poświęcone rozw o jo ­
w i ruchu sportowego. Oprócz 
w ładz dz ie ln icy uczestniczyli w  
n im : przewodniczący W K K F iT
— Z. O rłow sk i, sekretarz W K Z Z
— Z. T u rk ie w icz  oraz przedsta 
w ic ię le  najw iększych zakładów 
oracy dz ie ln icy: SZWS, F -k i 
Narzędzi i  „K a b la "  Załom .

Is tn ie jący ob iekt zostanie g ru n ­
tow n ie  przebudowany i stanie 
się centra lnym  ośrodkiem  spor 
towym . Znajdą s ię -n a  n im  m. 
in .: boisko p iłka rsk ie , s ia tków ­
k i i  koszyków ki, a także urzą­
dzenia lekkoatletyczne. Koszt 
budowy szacowany jest na ok. 
3 m in  zł. W K K F iT  zadeklaro­
w a ł ju ż  pomoc w  uzyskaniu 
środków na dokum entację tech 
niczną.

M am y nadzieję, że pierwsze 
decyzje w  spraw ie odnowy 
sportu w  Dąbiu spotkają się z 
w ie lk im  zainteresowaniem, po-

l i s  b ę d z i e  J s p e i a s z M e a “
dla całej dz ie ln icy —  w  opar­
c iu o dość dobrze zorganizowa 
ny  k lu b  „O rze ł” . Współgospo­
darzam i tego k lu b u  by łyby  
prócz SZWS: F -ka  Narzędzi i 
..Kabel”  Załom. Postanowiono 
również powołać kom isję d/s 
odbudowy stadionu w  Dąbiu.

parciem  i pomocą całej dz ie l­
n icy. N ie jest to  przecież ty lk o  
problem  k ilk u  najw iększych z a ; 
k ładów. Czekamy w ięc na kon 
kre tn e  in ic ja ty w y  zakładów, or 
gan izac ji zw iązkow ych i  m ło ­
dzieżowych dla pełnej a k ty w i­
zac ji życia sportowego, (kg)

N A  Z A LE W IE  Zegrzyń­
skim  (w  pobliżu Warsza­
wy) pow sta ł p iękny ośro­
dek sportowo-turystyczny. 
Latem  ka jak i, żagle i  spor 
ty  wodne, zimą — bojery.«.

N A  ZD JĘC IU : w  oczeki­
wan iu  na pomyślne w ia try .

Foto — CAF

Młodzi szermierze
Włókniarza wyjadą 

na mislrzostwa Polski
W  U B IE G Ł Y M  tygodniu od- 

b y ły  się m istrzostwa okręgu ju  
n iorów  w  szermierce, k tó re  by 
ły  e lim inacją  do m istrzostw  
Połski.

Na m istrzostwa Po łski, k tó re  
odbędą się w  O polu z a k w a lifi­
kow a li się następujący zawod­
n icy:

FLO RET K O B IE T  — K . K U ­
C H AR SKA , W. K O W A L. B. 
M AJE W S K A , M. K O M O R K IE - 
W IC Z, J. K O M O R K IE W IC Z.

FLO R E T M Ę ŻC ZY ZN  — C. 
C U PAK. L . BO H D AN O W IC Z. 
I I.  ZY LBER T, A. P IE C H O C K I, 
P. C IEC HANO W ICZ.

S Z A B LA  — L. B O H D A N O ­
W ICZ. H. ZY LB E R T, A. P IE ­
C H O C KI, R. M OSZKO , M. P IE  
CHOCKI.

SZPAD A — S. C U P A K . P. 
C IEC H A N O W IC Z. T. N O W AK , 
A. P IE C H O C K I, Z. G ÓRSKI.

<P>

Polscy pięściarze 
odlecieli do Szkocji
W E  W T O R E K - p rz e d  p o łu d n ie m  

o d le c ia ła  z  W a r s z a w y  d o  G la s g o w  
b o k s e rs k a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i,  k tó  
ra  r o z e g ra  m e c z e  w  d n ia c h  4 b m . 
w  G la s g o w  i  6 b m . w  D u b l in ie .  
W  o s t a tn ie j  c h w i l i  w  s k ła d z ie  e k i ­
p y  n a s ta r i la  z m ia n a .  Z a m ia s t  D E N  
D E R Y S A  w  w a d z e  c ię ż k ie j  z n a la z ł 
s ic  w  r e p r e z e n ta c j i  W A L I C K I .  T a k  
w ie c  r e p r .  P o ls k i  o d le c ia ła  w  s k ła ­
d z ie :  G R A J E W S K I,  B E N D IG , G A *  
I . A Z K A ,  G U T M A N , G R U D Z IE Ń , 
R Y B S K I ,  K U L E -T . S IO D Ł A ,  G R Z E ­
S I A K .  K U C Z R IIE R Z ,  D R A G A N  |  
W A L I C K I .

II eliminacja
kolarskiego „przełaju“

W  N IE D Z IE LĘ  odbędzie się 
w  Szczecinie I I  e lim inac ja  k o ­
la rsk ich  p rze ła jow ych mi,-s 
strzostw  okręgu.

Ko larze pojadą na tych  sa-» 
m ych dystansach. Trasa wy-j 
ścigu w o kó ł to ru  motocrosso-J 
we go będzie nieco utrudnio-s 
na.

S ta rt i m eta znajdować się 
będą naprzeciw  fa b ry k i „J u ­
naka”  (A l. W ojska Polskiego), 
Początek wyścigów, o godz. IĘ  

(Q>
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KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

KRAW fTÜTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych 7,800-OOÓzE

Uniwersytet Robotniczy ZM S  
w  Szczecinie

in form uje
0 rozpoczęciu zajęć

w  dniach 5, 6, 8 i 9 marca 1965 r. 

na kurzach języka:

angielskiego
1 niemieckiego

dla początkujących 
i zaawansowanych

Zajęcia odbywają się w  jedynym  
w  Polsce Gabinecie Języków Ob­
cy eh dla dorosłych.

W dyspozycji słuchaczy zna jdu­
ją  się m agnetofony zainstalowane 
w  dźwiękoszczelnych kabinach, 
adaptery rz u tn ik i i  inne pomoce 
naukowe dające m ożliwość cztero­
krotnego zwiększenia efektyw ności 
nauczania.

D odatkow ych in fo rm a c ji udziela 
sekretariat UR ZMS, ul. Gen. 
Świerczewskiego 29 od 9 do 17, te l. 
457-67.

W ojew ódzki Z akład Szkolenia 
„O Ś W IA T A ”

Szczecin, Podgórna 63 tel. 379-29 
przyjmuje

D O D A TKO W E ZA P IS Y  
(również kobiety) 

na ku rsy
dla początkujących w  zawodach: 

monter urządzeń chłodniczych, 
spawacz na książkę spawacza, 
monter radio-telewizyjny.

Dla dorosłych z p ra k tyką  na k u r ­
sy zaoczne (korespondencyjne) spa­
waczy na książkę spawacza i p rzy ­
gotowujące do egzaminu państw o­
wego na ty tu ł m ontera i  m istrza  
chłodnictwa.

Pracownia/poszukiwani
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  P r z e m y s łu  T e r e n o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n ią  o d  z a ra z  te c h n i­
k a  d r z e w ia rz a  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  s to ­
la r n i .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s e k c ja  k a d r .  S zcze ­
c in ,  u l .  O d ro w ą ż a  1, I V  p . ,  p o k ó j  178.

5 i n ż y n ie r ó w  b u d o w y  o k r ę tó w  w z g lę d n ie  in ż .  
m e c h a n ik ó w  z p r a k t y k ą  o k r ę to w ą ,  in ż y n ie r a  
c h ło d n ia r z a ,  3 te c h n ik ó w  m e c h a n ik ó w ,  2 in s p e k  
t o r ó w  z a o p a tr z e n ia  b r a n ż y  m e ta lo w e j  o ra z  2 
in s p e k to r ó w  b r a n ż y  e le k t r y c z n e j  — z a t r u d n i  

o d  z a ra z  S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  w  
S z c z e c in ie ,  u l .  L u d o w a  13. O f e r t y  w  s p r a w ie  
p r a c y ,  p is e m n e  (p o d a n ie ,  ż y c io r y s ,  a n k ie ta ) ,  
w z g lę d n ie  o s o b is te  k ie r o w a ć -  n a le ż y  d o  d z ia łu  
k a d r ,  u l .  L u d o w a  n r  13, te l.  360-11, w e w n .  217. 
W a r u n k i  p ła c y  i  e w e n tu a ln e g o  p r z y d z ia łu  
m ie s z k a n ia  d o  o m ó w ie n ia .  D la  s a m o tn y c h  
g w a r a n t u je m y  z a k w a te r o w a n ie  w  h o te lu  r o ­
b o tn ic z y m .

Ogfajzmadvcbüt
hiatiymniai/te

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
jc s ź c z e  d z iś :  „ S y r e n ­
k a ” ., W a rs z a w a , E le k to  
r a ln a  11. I n fo r m a c je  — 
10 z ło ty c h  z n a c z k a m i.

M IŁ A ,  k u l t u r a ln a  p a n ­
n a , w y k s z ta łc e n ie  n ie ­
p e łn e  w y ż s z e , p o z n a  
k a w a le r a  lu b  w d o w c a  
z  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m  o d  33—40 la t .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o l 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
124.

Z lo t ®

korzystn ie
sprzedasz

w  s k le p ie  P H D

„Jubiler“

Hanka tańca 
towarzyskiego

W  S Z K O L E  N R  8, 
A L .  P IA S T Ó W  7

ZAPISY
n a  k u r s  o r g a n iz o w a ­
n y  w  m a r c u  1365 r .  
p r o w a d z o n e  są  o d  
1 d o  4 . IJ I .  1965 r .  
w  g o d z . o d  17— 19 
w  s e k r e ta r ia c ie  w y ­
m ie n io n e j  s z k o ły  
( p a r te r ) .  R o z p o c z ę c ie  
k u r s u  w  d n .  4 .I I I .  
1965 r .  ( c z w a r te k )  w  
a u l i  s z k o l —  I I  p ię  

t r o ,  g o d z . 13.

IN F O R M A C J E
T E L E F O N IC Z N E

w  o k r e s ie  z a p is ó w
c o d z ie n n ie  w  g o d z . 

8—21, te l.  380-07.

Z A R Z Ą D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
W  S Z C Z E C IN IE .

W Y Ł Ą C Z O N Ą  w i l l ę  
d w u r o d z in n a ,  s p rz e d a m  
w z g lę d n ie  z a m ie n ię  n a  
m n ie js z ą .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , o l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8. n a  r r  125. 
ID E A L N Ą  część  d o m k u  
je d n o r o d z in n e g o  po d  
W a rs z a w ą , s p rz e d a m . 
D la  n a b y w c y  w o ln o  
m ie s z k a n ie  4 - p o k o jo w e  
c . o . , w y g o d y ,  o g ró d . 
O f e r t y  p is e m n e :  ,,R - 
7650” , ( B iu r p  O g ło s z e ń . 
W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  
38.

K A Ż D Ą  i lo ś ć  im p r e g n a  
tó w  f i r m y  „ B a y e r ”  k u  
p im y ,  T r o ja n o w s k i  i 
S -k a , W ro c ła w ,  u l .  Ż e ­
r o m s k ie g o  24 m . 4. 
T E L E W IZ O R  z m a ły m  
e k r a n e m , k u p ię ,  te l.  
43-441.
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ” , n o w y  lu b  m a ło  
u ż y w a n y  k u p ię ,  te l.  36- 
8 8 !. od  18—20.

p r a c a
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i  w e  w ła s n y m  d o m u ,  
te l .  468-59 lu b  S t rz e le c ­
k a  7— 7, J a g ie l lo ń s k ą  w  
g ó rę .
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  N o a k o w s k ie g o  30— 
1.
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  W a r u n k i  d o b r e ,  u l .  
K .  L ib e l t a  89—3. P o g o d  
n o  ( k o ło  r y n k u ) .

T e c t t r
P O L S K I  „ M o r a ln o ś ć  p a n i  D u l-
s k ie j ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ P r z y g o d y  d o b r e g o  w o ja k a  S z w e j­
k a ”  g . 18; O P E R E T K A  —  „ P a n n a  
w o d n a ”  g . 19.15.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „C z a s  m i ­
ło ś c i ”  g .  10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — 
r u m .  —  o d  l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ H r a  
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 9, 12.30, 1.6.15,
20 —  w ł . - f r .  — p a n o r a m , ( ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ B a r w y  w a l k i ”  g .  13.30, 16, 18.30,
21 — p o i .  —  o d  la t  12; c z w a r te k :  g. 
16, 18.30,. 21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„ O  ż y c ie  d la  R u t h ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — a n g . — o d  la t  
16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( le i .  473-01) — . .D w a  o b l ic z a  z e m ­
s t y ”  g . 11, 14, 17, 20 — U S A  —  od 
la t  56 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) — „ s k a r b  c z a rn e g o  J a c  
k a ”  g .  10 — „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
r o ld a  L lo y d a ”  g . 11, 13, 15 — „ L r s t y  
z W ie tn a m u ”  g . 17 — „ T e le g r a f ic z ­
n y  p o je d y n e k ”  g .  18.30, 20.30 — 
r u m .  ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  
( P o m o rz a n y )  — „ H a m le t ”  g . 18 — 
ra d ź .  —  o d  l a t  16 ( I  i  I I  c z ę ś ć ); 
M A R S  — „ P a s a ż e r k a ”  g . 17, 18.30, 
20 —  p o i.  —  o d  la t  16 — p a n o r a m . ;  
P R O M IE Ń  —  ,,C z io w > c k  w  c ie m ­
n y c h  o k u la r a c h ”  g . 16, 18, 20 — ja p .
— o d  l a t  16; F A L A  —  „ Ż y w i  i  m a r t  
w i ”  g .  T7 —  r a d ź .  — o d  la t  12 — 
I  i  I I  c z ę ś ć ; E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
. . L u d w ik u  d o  r o n d la ”  g . 17, 20 — 
ju g .  —  o d  la t  16; M E W A  ( Ż e lc c h o -  
w o )  —  „ Z a l o t n i k ”  g .  17, 19 —  f r a n e .
— o d  la t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z r i r o  
je )  — „ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  g . 17.30, 
19.45 — f r a n c .  — o d  la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ S t r a ż  p r z y b o c z ­
n a ”  g . 17. 19.15 — ja p .  —  p a n o r a m .
— o d  l a t  16; H U T N IK  ( S to łc z y n )  — 
„ O s ta tn i  c o w b o y ”  g . 17, 19 — U S A
— o d  la t  12; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ C z a r n y  ż w i r ”  g .  17, 19.15 —  N R F
— o d  l a t  ł f i ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ P r z e m y t n ik  z  P ie m o n tu ”  g . 17, 19
— w ł . - f r .  — o d  ła t  16; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „1914— 1918”  g .  17, 19
— f r a n c .  — o d  la t  12.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ F e s t iw a l  s z tu k i  c y r k o w e j  w e  
W r o c ła w iu ”  g . 10—21.

W oparach alkoholu
nikną przepisy

W  SZC ZECIN IE syste­
matycznie przeprowadzane 
są społeczne kontrole pla­
cówek handlowych i ga­
stronomicznych.

W  ostatn ią sobotę tegorocz­
nego ka rnaw a łu  30 ko n tro le ­
rów  społecznych, wespół z 15 
funkc jonariuszam i MO, o trzy-

Telew iz ja

T P P R  — W o j.  P o l.  .66 — im p r e z a  
p t .  „ S p o tk a n ie  z p io s e n k ą ”  g . 16; 
f i l m  „ B a r ie r a  o g n ia ”  g . 18, 26 — 
ra d ź . — o d  la t  12; N O T  —  W o j.  
P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; P I ­
N O K IO  —  B o h . W - w y  55 — K lu b  
’ o l i t y k ó w  „ D o k t r y n y  s o c ja l is t y c z n e  

Ir z e c ie g o  ś w ia ta ”  g . 26; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  — D w o r c o w a  20 — c z y n n y  od
C. 17; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  
20 — D K F  „ M a t k a  i c ó r k a ”  g . 20; 
E S P E R A N T Y S T O W  — W o j.  P o l .  88 
— c z y n n y  o d  g . 19—21.

m u z e u m
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w „  „ Z ie ­
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i R u s z c z y  
ca , rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  k o w a ls tw o  i  r z e m io s ło  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  z d z ie jó w  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
S— 15; Z A M E K  — „ X X - le c ie  B u k a ­
r e s z tu ” ; „W s p ó łc z e s n a  g r a f i k a  r u ­
m u ń s k a ” ; w y s ta w a  m a la r s tw a  R y ­
s z a rd a  Z a ją c a  — g . 10— 13.

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P r o g r a m  d n ia ,  16.50 W ia d o m e ś  
c i d z ie n n ik a  ' I V ,  16.55 S p ra w o z d a n ie  
z m e c z u  p i ł k i  n o ż n e j  o  p u c h a r  zd o  
b v w c ó w  p u c h a r ó w ,  18.45 P o ls k a  K r o  
n ik a  F i lm o w a ,  18.55 „ Z  d r u g ie j  s t r o  
n y  s z k la n e g o  e k r a n u ,  19.10 „ G a w ę ­
d y  w i lk ó w  m o r s k ic h ” , 19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.15 A l i c ja  
B o n iu s z k o  —  w e  f r a g m e n ta c h  b a le ­
t u  „ C u d o w n e g o  M a n d a r y n a ” , 30.35 
F i lm  z s e r i i  „ D ic k  P o w e l l  „ O s ta tn i  
p r y w a t n y  d e te k t y w ” , 21.25 M a g a z y n  
s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  „ Ś w ia to ­
w i d ” , 21-45 D z ie n n ik  T V ,  22.05 W ie ­
c z o r n y  r e la k s ,  22.10 L e k c ja  ję z y k a  
r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 T e lc - r e k la m a  z T a r g ó w , 17.30 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  18, 18.30 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m » » , 18.30 T e łe - r e -  
k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 — „ S p o tk a n ie  w  L ip s k u ” . 
19.40 P ro g n o z a  p o g o d y ,  19.45 K r o n i ­
k a ,  20 Im p r e z a  r o z r y w k o w a  „J e s te ś  
e ie  z d e m a s k o w a n i” , 21.10 „ M o d a  d la  
c ie b ie ” , 21.50 G ra  Ig o r  O js t r a c h ,
22.30 K r o n ik a ,  22.45 T a r g i  L ip s k ie ,  
23.15 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j.

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a .  10.20 Im p r e z a  r o z r y w k o ­
w a , 11.30 „ M o d a  d la  c ie b ie ” , 12.15 
T o s t ,  13 M e c z  h o k e jo w y  n a  lo d z ie ,  
C S R S  — N K D , 15.30 T e le - r e k la m a  
ta rg o w a ,  17.20 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i o d  l a t  8. 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 18.10 S p o r t ,  18.40 T e le - r e k la ­
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j .  19 „ N o w o ś c i  n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,
19.30 W ia d o m o ś c i z T a r g ó w ,  20 S z tu  
k a  T V  — „ P o  la ta c h ” , 21.05 „ L a t a  
n a u k i ” . 21.30 „ T a r g i  L ip s k ie ” , 21.45 
K r o n ik a ,  22 U n iw e r s y te t  T V .  22.25 
M e c z  h o k e jo w y  C z e c h o s ło w a c ja  — 
NRD.

S Z P IT A L E

I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  —  O d d z ia ł  P o ­
ło ż n ic z y  — G o lę c in o ;  P R Z Y C H O D ­
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; N R  
— W ie lk a  7 —  te l.  372-75; N R  47 
J a r o m ir a  11 — te l .  422-46.

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13 „ N ie b ie s k ie  ż a g le ” , 13.20 „ B ie d ­
n i  lu d z ie ” , 14.30- „ M ó w i  t e c h n ik a ” , 
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 M u z y ­
k a  p o p u la r n a ,  15.30 D la  d z ie c i  „ J a k  
p o w s ta je  p a s o ż y t ” , 15.50 M e lo d ie  na  
o rg a n a c h  H a m m o n d a  g r a  B e n o n  
H a r d y ,  16.05 K w a d r a n s  s ta ry c h  p io ­
s e n e k , 16.20 S p o r to w e  r o z m a ito ś c i,  
1C..40 „ M o je  X X - le c ie ” , 17 M e lo d ie  
ze s c e n y  i  e k r a n u ,  17.30 P rz e g lą d  
a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 „ Z  d a la  
o d  k r a j u ” , 18 W ę d r ó w k i  m u z y c z n e , 
18.30 F e l ie to n  z  d z w o n k ie m ,  18.45 
A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j ,  
13.85 M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 
F e s t iw a l  p o ls k ic h  s łu c h o w is k  w s p ó ł 
c z e s n y c h , 20.40 G ra - o r k ie s t r a  M e ła -  
c h r in o ,  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  21.40 
R e p o r ta ż  z 10 d n ia  K o n k u r s u  C h o ­
p in o w s k ie g o ,  22.10 R o z m o w a  l i t e r a c ­
k a , 22.30 M ię d z y n a r o d o w y  U n iw e r ­
s y te t  R a d io w y ,  22.50 „ J e s te ś m y  p rz e  
c i w ” , 23 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

K E fn z m a
T A K S O M E T R  s p rz e d a m , 
S z c z e c in , P o c z to w a  5—8.

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  

o d d a l i  o s ta tn ią  

p r z y s łu g ę  

ś . p .

Annie
Hamerla
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a ją

K U C H E N K Ę  g a z o w ą , 
b ia łą ,  4 - p a ln ik o w ą ,  z 
p ie k a r n ik ie m ,  s ta n  d o ­
b r y ,  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  3—5, 
o d  g o d z . 17.
M A G IE L  e le k t r y c z n y ,  
s p rz e d a m . P r a ln ia  „ J u t  
r z e n k a ” , W o js k a  P o l ­
s k ie g o  55.
P IE C  c . o . e ta ż o w y  
0,8, „ E lm e t ” , p r a w ie  n o  
w y ,  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  399-70. p o
g o d z . 16.
P R A L K Ę  S H L , 5 0 - li t r o -  
w ą , t a n io  s p rz e d a m . 
W o js k a  P o ls k ie g o  29— 1. 
K R O W Ę  s p rz e d a m ,
S z c z e c in -Ż e le c h o w o , u l .  
L iś c ia s ta  19— 1.

P O L  w i l l i  p rz e z n a c z o ­
n e j  d o  s p rz e d a ż y , w y ­
g o d y ,  o g ró d  (W 'ie Ig o w o ) , 
z a m ie n ię  n a  m a łe  m ie s z  
k a n ie  k w a te r u n k o w e  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p i .  H o ł

d u  P r u s k ie g o  8, n a  n r  
123.
3 -P O K O J O W E , k o m f o r ­
to w e  m ie s z k a n ie ,  k w a ­
te r u n k o w e ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c . o „  c e n ­
t r u m ,  z a m ie n ię  n a  2 -p o  
k o  j  o w e , r ó w n o r z ę d n e .
T e l .  379-71.
P O K O J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  ( n o w e  b u d o w n i­
c tw o ) ,  d o  w y n a ję c ia .  
K o m . P a r y s k ie j  14— 12. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju ,  te l .  442-38, o d  
g o d z . 16.
M IE S Z K A N IE ,  d w a  p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  w y g o d y ,  
k w a te r u n k o w e ,  w  J a w o  
rz e , w o j .  W r o c ła w ,  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
k w a te r u n k o w e  w  Ś w i­
n o u jś c iu  lu b  w  S zcze ­
c in ie .  W ia d o m o ś ć :  Ś w i ­
n o u jś c ie ,  Ż e r o m s k ie g o  
19.
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  (c. 
o . , n ie k r ę p u ją c e  w e j ­
ś c ie )  s ta rs z e g o , k u l t u ­
r a ln e g o  p a n a . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in  -  P o g o d  
n o , C z o r s z ty ń s k a  12.

D U Ż E , t r z y p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  l tw a te r u n k o  
w e , p a r te r ,  t e le fo n ,  ła ­
z ie n k a ,  e ta ż o w e  c . o „  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  je ­
d n o r o d z in n y ,  p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y , 
te l .  344-86.
K A W A L E R K Ę  z w y g o ­
d a m i w  ś r ó d m ie ś c iu ,  I 
p ię t r o ,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  . p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  k w a te r u n k o ­
w e . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8, n a  n r  126.

D N IA  27.11. o k o ło  g o d z . 
10.30 z g u b io n o  m a s k ę  od  
s a m o c h o d u  „W a rs z a ­
w a ” , k tó r a  w y p a d ła  w  
cza sn e  t r a n s p o r t u  w  re  
j o n ie  u l i c :  F a r n e j ,  B a n  
Jcow e j i  P a r k o w e j .  Z n a  
ła z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m  500 z ł. 
M a z u rs k a  26—5, t e l.  73- 
895.

m ało zadanie sprawdzenia czy 
i  ja k  w  zakładach gastrono­
m icznych przestrzegany jest za 
kaz podawania a lkoholu w  dnie 
w yp ła t, o czym m ów i ustawa 
z dnia 10 grudn ia  1959 r. o 
zwalczaniu a lkoholizm u. K o n ­
tro le rzy  uda li się do lo k a li I I  
i  I I I  kat. (w lokalach kat. S i l  
zakaz ta k i n ie obowiązuję). 
D zięki funduszom  wyasygnowa 
nym  przez Społeczny K om ite t 
do W a lk i z A lkoho lizm em  t r ó j­
k i, składające się z dwóch kon 
tro le ró w  społecznych i jednego 
funkc jonariusza MO m ogły 
czuć się konsum entam i, a co za 
tym  idz ie  — bacznie i  przez 
dłuższy czas obserwować pracę 
i zachowanie się obsługi. W  
tym  czasie inspektorzy P IH  dy 
żu row a li w  Inspektoracie, aby 
w  razie stw ierdzenia przekro­
czenia przyjechać do ko n tro lo ­
wanego zakładu i  faehowo udo 
kum entować przewinienie.

Stw ierdzono podawanie wód­
k i, a także nieprzestrzeganie 
innych a rtyku łó w  ustawy za­
bran ia jących m.in. podawanie 
a lkoho lu  osobom w  stanie n ie ­
trzeźwym.

Bufetowej w  „Staro polance" 
udowodniono podwójne prze­
stępstwo: podawanie wódki w  
dniu zakazu, a także wprowa­
dzanie do obrotu własnego to­
waru, bowiem wódka była w ła  
snością owej bufetowej. W  „Ba 
gateli” kelner, a w barze „Pod 
grzybkiem” kelnerka podawali 
piwo osobom w  stanie nietrzeź 
wym. W nikliw a obserwacja po 
zwoliła ponadto kontrolerom  
udowodnić, że dwóch konsu­
mentów, jeden w  restauracji 
„Piastowska” a drugi w barze 
„Gościnny” raczyło się alkoho­
lem przyniesionym ze sobą 
Jest to niedozwolone i sprawy 
przeciwko tym „zaradnym” kon 
sumentom zostaną skierowane 
do Kolegiów Karno-Administra 
cy jnych. Natomiast przewinie­
nia personelu zakładów, po do 
kładnym zbadaniu przez PIH , 
najprawdopodobniej znajdą epi 
log w  sądzie, (aż)

Spotkanie
z laureatem
„Polityki“
Dziś, 3 bm, o godz. 17.38 

w  Wojew. Ośrodku Propa­
gandy Partyjnej, A l. Woj. 
Polskiego 65 odbędzie się 
kolejne spotkanie z laure­
atem tygodnika „Polityka” 
dr Fryderykiem Z B IN IE -  
W IC ZEM , pracownikiem  
naukowym Wojskowego In  
stytutu Historycznego, au­
torem książki „Arm ia Pol 
ska w  ZSRR”.

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  o  g o d z . 18 w  lo k a lu  K lu b u  

F o l .  Z w .  I n ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  
B u d o w n ic tw a  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a ­
n ie  ś r o d o w is k o w e ,  n a  k t ó r y m  z o ­
s ta n ą  p r z e d y s k u to w a n e  n a s tę p u ją c e  
te m a ty :  „ W p ły w  z a p le c z a  n a u k o ­
w o -b a d a w c z e g o  n a  ja k o ś ć  w  b u d ó w  
n ic tw ie  i  „ P r o je k t o w a n ie ,  a  ja k o ś ć  
w  b u d o w n ic tw ie ” .

Z  R O Z P O C Z Ę T E G O  w  lu t y m  c y k
lu  — k o le jn y  „ d z ie ń  o t w a r t y ”  S p o  
łe c z n e g o  O g n is k a  B a le to w e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś ,  o  g o d z . 17.30 w  L i ­
c e u m  S z tu k  P la s ty c z n y c h ;  p r e le k ­
c je  i  p o k a z  t e c h n ik i  ta ń c a  k la s y c z ­
n e g o  p r o w a d z ić  b ę d z ie  J a d w ig a  
S z m o r l iń s k a .

Z A R Z Ą D  i  k ie r o w n ic t w o  K lu b u  
P r z y ja c ió ł  P io s e n k i  w z y w a  a k t y w  
d o  z g ło s z e n ia  s ię  n a  z e b r a n ie  i n ­
f o r m a c y jn e  d z iś  3 b m . o  g . 17 w  D o ­
m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  ( ta m  r ó w ­
n ie ż  o d b ę d z ie  s ię  p r z e s łu c h a n ie  
k a n d y d a t ó w  d o  s ta ły c h  k o n k u r s ó w  
d la  a m a to r ó w  p io s e n k a r z y ) .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  e o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U n o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra t- -  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B n j r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n i?  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  i - s - 100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B -3
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Śledzik lubi pływać...
H U C Z N IE  I  "W E S O ŁO  o b c h o d z i ' i  s r .c z e c in la c y  t r a d y c y jn e g o  „ ś le d z i ­

k a " .  W  k lu b a c h ,  ś w ie t l ic a c h  p r z y z a k ła d o w y c h ,  r e s ta u r a c ja c h  —  w s z ę ­
d z ie  p e łn o  r o z b a w io n y c h  osó b .

W  „1 3  M u z a c h ”  n a  d łu g o  p rz e d  g o d z . 20 z a ję te  b y t y  w s z y s tk ie  s to ­
l i k i .  N a  s a l i  —  o k .  200 o só b  b s w i  s ię  p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y .  D y ­
s k r e tn e  ś w ia t ła ,  w y tw o r n a  c z e rń  u b r a ń  p a n ó w , „ s z a ło w e "  to a le t y  
p a ń . W  k ie l ic h y  d z w o n io n o  c z ę s to , a le  w s z y s c y  t r z y m a l i  s ię  w s p a n ia ­
łe .  T a k ż e  k lu b  N O T - u  g o ś c i ł  w  s w o .c h  s a la c h  k o m p le t  — 200 o s ó b . T u ,  
z a b a w a  ro z p o c z ę ła  s ię  o g o d z . 19 i t r w a ła  d o  p ó łn o c y .  N ie c o  l u z u ' 
m o ż n a  b y ło  z a o b s e rw o w a ć  w  K lu b ie  R z e m io s ła .  Z a b a w a  n o s i ła  c h a ­
r a k t e r  w y b i t n ie  r o d z in n y  — s t o l i k i  o k u p o w a l i  d o s to jn i  o jc o w ie  r o d z in  
w  to w a r z y s tw ie  d o r a s ta ją c e g o  p o to m s tw a .

„ K a s k a d a ”  t r z e s z c z a ła  w  s z w a c h . W  s u m ie  b a w i ło  s ię  t u  o k .  300 
o s ó b . P u n k t u a ln ie  o p ó łn o c y  s z n u r  k e ln e r ó w  p o d  c z u jn y m  o k ie m  sze­
f a  k u c h n i  p o m a s z e ro w a ł w  te re n  z p ó łm is k a m i p e łn y m i  a p e ty c z n e g o  
ś le d z ia .  O r k ie s t r a  —  tu s z . .

P o d o b n ie  m iło  s p ę d z o n o  c za s  w  w ie lu  in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  r e s ta u ­
r a c ja c h :  K a m e r a ln e j ,  Ł o w ie c k ie j ,  A r t y s t y c z n e j  i t p .

A le  n a jw ię c e j  s z c z e c in ia k ó w  b a w i ło  s ię  n a  n ie z l ic z o n y c h  p r y w a t k a c h .
O  ic h  i l o i c i  i  r o z m ia r z e  ś w ia d c z y ł  t ł o k .  o d  r a n a  p a n u ją c y  w  s k le  
p a c h . P r z y  s to is k a c h  z „ w o d ą  o g n is tą ”  — k o l e j k i  J a k  p o  c y t r y n y ,  a 
ś le d z i r o z p rz e d a n o  c h y b a  k i lk a n a ś c ie  to n .  P ie k a r n ie  n ie  n a d ą ż a ły  z p r z y  
g o to w a n ie m  p ą c z k ó w . . ,  , • .

N ie s te ty ,  n ie  w s z ę d z ie  b a w io n o  s ię  s p o k o jn ie  i  k u l t u r a ln ie .  „07  in te r  
w e n io w a ło  w ie lo k r o t n ie ,  u  „ M a t y s ia k ó w ”  Ju ż  w ie c z o re m  b y ł  k o m ­
p le t  t y c h .  k t ó r z y  p r z e h o lo w a l i .

B o  — j a k  w ia d o m o  « -  ś le d z ik  lu b t  p ły w a ć , . .  (ap>

Śniegowe
perypetie

BEZUSTANNIE padający 
śnieg, liczne zaspy i  zato­
ry  — zmora kie row ców i nie 
bezpieczeństwo utknięcia 
vna amen". N ie minęła ta 
przyjemność karetek pogo­
tow ia ratunkowego. W czo­
ra j aż cztery wozy utknę ły  
w  zaspach.

N A J G O R Z E J  w y lą d o w a ła  e k ip a ,  
s p ie s z ą c a  o g o d z . 21 d o  c h o r e g o  u l .  
S zo sa  P o ls k a .

U g rz ę z ła  k a r e t k a ,  u g r z ę z ły  d w a , 
w e z w a n e  n a  p o m o c  d ro g ą  r a d io w ą ,  
p łu g i  o d ś n ie ż n e  M P O . D o p ie r o  t r z e ­
c i  w y z w o l i ł  u w ię z io n y c h .  O  c z w a r ­
t e j  r a n o ,  k o m p le tn ie  p rz e m a rz n ię c i ,  
le k a r z ,  k ie r o w c a  i  s a n i ta r iu s z  p o ­
w r ó c i l i  d o  b a z y . N ie  w y k lu c z o n e ,  
że  p o w ię k s z ą  s z e re g i z a g r y p io n y c h .

D ru g a  k a r e t k a  u t k n ę ła  w  R Z D  
R a jk o w o  ( k o ło  c u k r o w n i  n a  G u -  
m ie ń c a c h ) .  P o  g o d z in ie  u d a ło  s ię  
w y c ią g n ą ć  w ó z  p r z y  p o m o c y  t r a k ­
to r a .

D w ie  in n e  k a r e t k i  t k w i ł y  w  z a ­
s p a c h  T a n o w a  i  D ą b ia .  P r z y m u s o ­
w e  p o s to je  t r w a ł y  o k .  p ó ł t o r e j  g o ­
d z in y .

P r a k t y c z n ie  b io r ą c  —  w e z w a n ia  
d o  n a jd a ls z y c h  m ie js c o w o ś c i p o w ia ­
t u  s z c z e c iń s k ie g o  ( J a s ie n ic a , T r z e ­
b ie ż ,  P o l ic e )  m a ją  n i k łą  sżan śę  re a ­
l i z a c j i .

A  propos p o g o to w ia : p rz y ­
ch od n ie  re jo n o w e  w  c a ły m  m ie­
ście ju ż  od ósm ej ra n o  n ie  p rz y j 
mu ją  zgłoszeń na w iz y ty  dom o­
w e, za leca jąc  w ezw an ie  pog o to ­
w ia . A  tu  p rz y jm u je  się ok. 300 
w ezw ań  na dobę ; 75 proc. —  
g ry p a . C zy m ie js k i W y d z ia ł Zdro  
w ia  n ie  d yspo nu je  ju ż  żadnym i 
re ze rw a m i le k a rs k im i?

W ra c a ją c  d o  ś n ie ż y c y .  A n a lo g ic z n e  
j a k  p o g o to w ie  p e r y p e t ie  n o tu je  
M P K .  N a  u l .  P r z e s t rz e n n e j  (d o  D ą ­
b ia )  u t k n ę ło  5 a u to b u s ó w ,  p o d o b n ie  
n a  in n y c h  t r a s a c h .  M P K  p o w a ż n ie  
l i c z y  s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  o g r a n ic z e ­
n ia  w z g lę d n ie  w s t r z y m a n ia  r u c h u  
d o  D ą b ia , O s o w a , W a rs z e w a . Z p o ­
m o c *  m o g ą  t u  p r z y jś ć  w ła d z e  lo k a l  
n e  — w y s ta r c z y  z o r g a n iz o w a ć  k i l ­
k a  e k ip  r a to w n ic z y c h  z ło p a ta m i.

OSOBNY rozdział — lo  szcze­
cińskie ulice. Zwłaszcza te na j­
bardziej ruchliwe. Bez gumia­
ków  nie przejdziesz na drugą 
stronę jezdni. Samochody buksu

ją  w zwałach śniegu, które sy­
stematycznie podsycane są por­
c jam i zmiatanymi z chodników. 
Co to  będzie, ja k  się zaczną roz­
topy?!

N a  k o r i ie c  — w ia d o m o ś ć  ś w ia d c z ą  
ca  d o b r z e  o  n a s z y c h  k ie r o w c a c h : 
p o za  je d n y m  w y o a d k ie m  s a m o c h o ­
d o w y m  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  — 
in n y c h ,  p o w a ż n y c h ,  n ie  z a n o to w a ­
n o . O b y  ta k  d a le j !  ( a p j

n 'ro m ka c fw /c r

W  W O J E W Ó D Z K IM  k o ­
m it e c ie  Z S L  ro z p o c z ę ta  s ię  
w c z o r a j  d w u d n io w a  k u r s o - k o n  
fe r e n c ja ,  z o r g a n iz o w a n a  d la  
a k t y w is t e k  i  d z ia ła c z e k  Z S L . 
O tw a r c ia  k o n fe r e n c j i  d o k o n a ł  
s e k r e ta r z  W K  Z S L  M ic h a ł  
T r e jg is .  G łó w n y m  te m a te m  są 
z a g a d n ie n ia ,  z k t ó r y m i  a k ­
t y w  k o b ie c y  Z S L  s p o ty k a  s ię  
w  s w o je j  p r a c y  w  te re n ie .  
O m a w ia n o  ta k ż e  s p r a w ę  o r g a n i  
za le j i  z b l iż a ją c e g o  s ię  M ię d z y  
n a r o d o w e g o  D n ia  K o b ie t .

W C Z O R A J  d o  S z c z e c in a  
p r z y b y l i  c z ło n k o w ie  w a r s z a w  
s k ie g o  S tu d e n c k ie g o  K lu b u  
. H y b r y d y " ,  k t ó r z y  d z iś  s p o ty  
k a ja  s ię  z m ło d z ie ż ą  R e s k a . 
M ło d z i  m ie s z k a ń c y  te g o  m ia ­
s ta  b ę d ą  m ie l i  w ię c  o k a z ję  po  
s łu c h a ć  l i t e r a c k ic h  i  k a b a r e to  
w y c h  p io s e n e k  w  w y k o n a n iu  
g o ś c i z W a r s z a w y .  im p r e z a  
ta .  z o r g a n iz o w a n a  p r z y  w s p ó ł 
u d z ia le  W D K  i Z w ią z k u  S tu - ,  
d e n tó w  P o ls k ic h ,  z a p o c z ą tk o ­
w a ła .  s ta ły  c y k l  s p o tk a ń  s tu *  
d e n c k ie h  k lu b ó w  z m ło d z ie ż ą  
n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .

P Ó K I Ś N IE G ...

P O L S K IE  T o w a r z y s tw o  T u ­
r y s ty c z n o - K r a jo z n a w c z e  z o rg a ­
n iz o w a ło  d z iś  k u ł i g  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .  
T r a s a  p r o w a d z i ła  a u to k a r a m i  
n a  G łę b o k ie .  p o te m  s a n ia m i 
d o . T a n o w a  ń a  t r a d y c y jn ą  g r o  
ę h ó w k ę .  P T T K  z a p e w n ia ,  że 
p ó k i  s ta rc z y  ś n ie g u  s k ło n n e  
J e s t o r g a n iz o w a ć  ta k ie  w y ­
c ie c z k i  z a r ó w n o  d la  m ło d z ie ­
ż y ,  j a k  i  d la  d o r o s ły c h .

0 kłopotach 
telewizji

—  inform uje  „011“
N IE R A Z  ZD A R Z A  SIĘ, 

że na skutek usterek tech 
nicznych an ' studio, ani 
te łestacja n ie są w  stanie 
in form ow ać te lew idzów  o 
za is tn ia łe j a w a rii i o tym  
ja k  długo będą trw a ły  za­
kłócenia lu b  przerwa w  
program ie. Jak nas po in ­
fo rm ow a ł d y re k to r PP „S ta  
c je Radiowe i T e le w izy j­
ne” , inż. W acław  Oziewicz 
w  tak ich  przypadkach d y ­
żu rny  pracow n ik  T V  poin 
fo rm u je  „011”  o przypusz 
czalnym  trw a n iu  przerw y, 
a in fo rm a to rk i z ko le i za­
spokoją w  tym  względzie 
zainteresowanie te le w i­
dzów.

Prosim y zatem w  razie 
zakłóceń w  odbiorze T V  
in form ow ać się pod „011” . 

_______________________(w it)

K a r m ić  p t a k i !

DLA PTAKÓ W  nastały c iężk ie  dn i. T rudno im  pod śnie­
giem  znaleźć pożywienie, d la tego  tak ie  — ja k  na zdjęciu —  
dom ki są w ie lką  pomocą rv ok resie ostre j zim y. W ierzym y, że 
za przykładem  tych m iłych  „n i ajsterkow iczek," pójdą inn i.

Zamierzenia drogowców

Rozkopy
nieuniknione
M IE JS K IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  ROBÓT DROG O W YCH 

należy do tych przedsiębiorstw  kom unalnych, k tó rych  na ogół 
nie darzym y specjalną sym patią. Bo przecież w łaśnie bryga­
dy M PRD rozkopu ją  ulice, dem ontu ją to ry  tram w a jow e, co 
pow oduje nieraz sporo zakłóceń w  życiu miasta. N ie  trzeba 
jednak nikogo przekonywać, że to „rozkopyw an ie”  m iasta jest 
przecież potrzebne, je ś li chcemy m ieć dobre naw ierzchnie 
u lic  i  to ry  tram w a jow e. Inna  spra.wa: czy nie za długo trw a ­
ją  te „w y k o p k i” ?

P R ZY P A TR ZM Y  SIĘ  więc 
b liże j w yn ikom  pracy M PRD 
w- roku  ubiegłym . Przedsiębior 
stwo przeprowadzające roboty 
drogowe, to row e i  ośw ietle­
n iow e w ykona ło  p lan p roduk­
c ji w  103,7 proc., przerabia jąc 
37,7 m in  z ł — choć podwyższę 
nie zadań nastąpiło dopiero w  
połow ie roku  — k iedy  ju ż  bar 
dzo trudno  było  uzyskać dodat 
kową siłę roboczą i potrzebne 
m ate ria ły . Wry n ik i te staw ia ją  
M PRD w  rzędzie n a jle p ie j pra 
eujących przedsiębiorstw  m ie j­
skich.

G łó w n e  a k t u a ln ie  p r o w a d z o n e  p i“a 
ce  p rz e z  M P R D  —  t ó  b u d o w a  m o ­
s tu  Ż m o g u s a , n a w ie r z c h n i  U l ic  
K r z y s z to fa  K o lu m b a  1 C h m ie le w ­
s k ie g o ,  p r z e b u d o w a  S z o s y  P o zn a ń «  
s k ie j ,  r e m o n ty ,  t o r ó w  t r a m w a jo ­
w y c h  w  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  ( w y  
k o n a n e  r e k o r d o w o  s z y b k o ) ,  n o w a  
p ę t la  t r a m w a jo w a  n a  u l .  L u d o w e j  
i  w re s z c ie  p r z e b u d o w a  u l .  S te lm a ­
c h a  w r a z  z z a k ła d a n ie m  n o w y c h  
to r ó w .  B r y g a d y  e le k t r y k ó w ,  M P R D  
z a in s ta lo w a ły  n a  u l ic a c h  P o g o d n a , 
w  r e jo n ie  s to c z n i,  a ta k ż e  w  AJ. 
W o js k a  P o ls k ie g o  344 p u n k t y  ś w ie t l

Z a d a n ia  M P R D  s y s te m a ty c z n ie  
w z ra s ta ją .  P la n  n a  r o k  b ie ż ą c y  za ­
k ła d a  w y k o n a n ie  p r o d u k c j i  p o d s ta ­
w o w e j l u s łu g  w a r to ś c i  42.8 m in  
z ł.  J e s to  to  w ię c  w z ro s t  o  12 p ro c . 
P o r t f e l  z le c e ń  z a w ie ra  d a ls z e  p r a ­
ce  p r z y  b u d o w ie  m o s tu  Z m o g u s a  
i na  S zo s ie  P o z n a ń s k ie j,  p rz e b u d o ­
w ę  n a w ie r z c h n i  u l .  G r o d z k ie j  na  
S t a r y m  M ie ś c ie  i  p o ło ż e n ie  n o ­
w y c h  c h o d n ik ó w  na  u l .  K o o s e v e l-  
ta .  R o b o ty  to r o w e  o b e jm u ją  — Jak 
j u ż  p is a l iś m y  — w y m ia n ę  ¡0  k m  to  
r o w  t r a m w a jo w y c h ,  k t ó r y c ł i  p ie r w ­
s zy  o d c in e k  w  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  m a  b y ć  z a k o ń c z o n y  d o  k o ń c a  
k w ie tn ia  b r .  W  z w ią z k u  z w y s ta w ą  
X X - l c c i i  p ra c e  o ś w ie t le n io w e  s k o n  
c e n tr o w a n e  z o s ta n ą  n a  te re n ie  P o d  
z a m c z a . P ró c z  te g o  M P R D  in s ta lo ­
w a ć  b ę d z ie  n o w e  la m p y  na  u l .  L.a- 
s z to w e j,  W ła d y s ła w a  I V  i  F lo r ia n a .

Tak w ięc znów na ulicach bę 
da rozkopy —  nieste ty n ieun ik  
nione. Jednak obserw ując do­
tychczasową pracę M PR D  — 
trzeba stw ierdzić, że roboty 
prowadzone są na ogół szybko 
i wykonywane w  przew idzia­
nych term inach. Obecnie n a j­
w iększą uwagę należy zwrócić 
na jakość w ykonyw anych prac 
zarówno drogowych ja k  i toro 
wych. Producenci np. p ły te k  
chodnikow ych obiecują popra­
wę jakości p ro d u kc ji. Ostatnie 
słowo należy teraz do drogow ­
ców. (kg)

NaszeOgrojie
WE W S Z Y S T K IC H  m iejscach 

zbiorowego współżycia ohowią 
żu ją  określone norm y. Czasem 
są to w yraźn ie  s form ułow ane 
przepisy, częściej są to jednak 
norm y zwyczajowe, k tó re  ce­
chu ją  każde ku ltu ra ln e  społe­
czeństwo. Tak ie  niepisane zwy 
czaję obow iązują również w  te  
atrze, choć przypom inan ie  o 
tym  w ydawać się może tru iz ­
mem.

Do tea tru  przychodzim y od­
św ię tn ie  ubran i, aby podkreślić 
uroczysty charakte r w ieczoru. 
W  zrozum ieniu większości b y ­
walców tea trów  jest to sprawa 
oczywista i coraz m n ie j spot­
kać można osób dorosłych, k tó 
rc  nie stosowałyby się do tych  
ogólnie p rzy ję tych  zwyczajów . 
G orzej jednak w yg ląda ta  spra 
vi a wśród m łodzieży. N ie tak  
znów rzadko spotkać można 
wśród nasto la tków  przyby łych  
do tea tru  lu b  opere tk i, ch łop­
ców paradu jących w  rozcheł­
stanych koszulach — dobrze

jeszcze je ś li są b iałe, bo zdarza 
ją  się nawet sportowe w  k ra ­
tę...

Często są to  zbiorowe w y ­
cieczk i pod opieką w ychow aw ­
ców. Niechże w ięc w ychow aw ­
cy zwrócą uwagę na s tró j swo 
ich  podopiecznych, niech wska 
żą na różnice m iędzy np. k i­
nem, gdzie można pójść osta­
tecznie we w szystkim , a spek­
tak lem  tea tra lnym . Jeśli m ło -

ju ż  nawet tak  nagminne z ja w i 
sko szeleszczenia pap ierkam i, 
na każdym  k ro ku  obserwować 
można osoby przeciskające się 
do środkowych m iejsc T Y Ł E M  
do siedzących. Jest to  w  n a j­
wyższym stopniu niegrzeczne i 
nieestetyczne.

A  postępują ta k  często lu ­
dzie. k tó rych  o b rak  dobrego 
wychowania nie można by ra ­
czej posądzać. N ie m ówiąc już

©fSYCZUJE
dzież nie w id z i n ic  niestosow­
nego w  n iedba łym  ubiorze, po­
w inn iśm y ją  tego nauczyć. K u l 
tu ry  przez duże K  trzeba się 
uczyć od podstaw, w łaśnie od 
tak ich , zdawałoby się drob iaz­
gów ja k  czysta koszula i  k ra ­
wat.

TO  JE D N A  strona medalu. A  
druga, to występu jąca dosyć 
często, nieste ty nawet w śród do 
rosłych, nieznajomość innych  
fo rm  tow arzyskich , obow iązu ją­
cych na w idow n i. P om ija jąc

o tak ich  „kw ia tka ch ”  ja k  ten 
k tó ry  ostatn io w idz ia łem  na 
spektaklu  „P anny W odnej” , k ie  
dy  tow arzystw o złożone z 
trzech osób przyniosło ze sobą 
na w idow nię  2 b u te lk i oranża­
dy  i raczyło się n ią podczas 
przedstawienia. A  nagminne 
rozm owy podczas w yko nyw a­
n ia przez ork iestrę  uw ertury...?

Uczm y się k u ltu ry  w  drobiaz 
gach, bo z tych  drobiazgów 
składa się życie. {D yl)

Więcej takich 
imprez

W  S Z C Z E C IN IE  O d b y ła  s ię  d w u  
d n io w a , w o je w ó d z k a  im p r e z a  m ło ­
d z ie ż o w a  z o r g a n iz o w a n a  p rz e z  Z S S  
„ S p o łe m ”  i  Z W  Z M S . S k ła d a ła  s ię  
z t r z e c h  c z ę ś c i —  p r a c y  w  k o m i­
s ja c h  i  n a r a d y ,  w o je w ó d z k ic h  e l i ­
m in a c j i  d w ó c h  k o n k u r s ó w :  c z y te l ­
n ic z e g o  p n . „ W  ja k im  p iś m ie  o t y m  
c z y ta łe ś ”  i  ta n e c z n e g o  o ra z  z a b a ­
w y  f i n a l iz u ją c e j  c a łe  to  m iłe ,  a za­
ra z e m  p o ż y te c z n e  s p o tk a n ie ,

W  z a le ż n o ś c i o d  z a in te r e s o w a ń  
m ło d z ie ż  w z ię ła  u d z ia ł  w  o b r a d a c h  
je d n e j  z c z te re c h  k o m is j i  p r o b le m o  
w y c h .  O m a w ia n o  z a g a d n ie n ia ,  
z w ią z a n e  z u z u p e łn ia n ie m  w y ­
k s z ta łc e n ia  i  d o s z k a la n ie m  z a w o d o ­
w y m ,  p r a c ą  m ło d z ie ż y  w  o rg a n a c h  
s a m o rz ą d u  s p ó łd z ie lc z e g o , o r g a n iz a ­
c ją  w o ln e g o  cz a s u . M ło d z ie ż  w  p r a ­
c y  z a w o d o w e j —  to  te m a t  d y s k u s j i  
w  c z w a r te j  k o m is j i :  P o ru s z a n o  t u  
z a g a d n ie n ia  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a ­
c y  i  w y ż s z e j je g o  f o r m y  — B r y g a d  
P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j .  T y t u ły  te  p o  
s ia d a  Ju ż  11 b r y g a d  (74 c z ło n k ó w )  
ze s p ó łd z ie ln i  s p o ż y w c ó w  S z c z e c iń ­
s k ie g o , u b ie g a ją  s ię  o  n ie  23 ze sp o . 
l y  (98 c z ło n k ó w ) ,  a 10 g r u p  p rz y g o , 
t o w u je  s ię  d o  w a l k i  o  te n  za-^ 
s z c z y tn y  t y t u ł .

S w e g o  r o d z a ju  p o d s u m o w a n ie m  
p r a c y  w  k o m is ja c h  b y ło  s p o tk a n ie  
z  d z ia ła c z a m i,  n a  k tó r e  ze s tro n y ,, 
w ła d z  Z M S  p r z y b y l i :  k ie r .  w y d z .  
d o  s p r a w  s z k o le n ia  m ło d z ie ż y  Z G  
Z M S  R . M A T E R S K I ,  s e k r e ta r z  ZW ; 
Z M S  —  A .  M U S Z Y Ń S K I  i  k ie r .  
w v d z .  m ło d z ie ż y  r o b o tn ic z e j  D . 
M IK S Z O . W ła d z e  h a n d lu  re p re z e n ­
to w a ł  k ie r .  W y d z .  H a n d lu  P re z . . 
W R N  — D . S T A S K IE W IC Z ,  s e k r e ­
ta r z  Z O  Z Z P H iS  — A .  G O N T  A R - , 
S K I  o ra z  d y r e k t o r z y  „ S p o łe m ”  —i  
J . B O R D A  i  H . D E F E E .

Z w y c ię z c ą  e l im in a c j i  w  k o n k u r ­
s ie  p n .  „ W  ja k im  p iś m ie  o  t y m  c z y  
ta łe ś ”  z o s ta ł L e s z e k  K A L IS Z C Z U IC  
z P S S  w  G o le n io w ie ,  a n a j le p s z ą  
p o rą  ta n e c z n ą  o k a z a l i  s ię  r e p re z e n ­
ta n c i  P S S  w  S z c z e c in ie  — D a n u ta  
R  A C H  W  A L  i  J e r z y  M Ę D R E K  ( n ą  
z d ję c iu ) .

Z w y c ię z c y  e l im in a c j i ,  a  ta k ż e  t r ł *  
j e  w y b r a n y c h  p rz e z  m ło d z ie ż  u c z e s t 
n ik ó w  s p o tk a n ia ,  w e z m ą  u d z ia ł  w  
p o d o b n e j o g ó ln o k r a jo w e j  im p r e z ie  
w  W a rs z a w ie , (aż)

F o to :  W . C ie ś la k

Kto zgubił?
S W E T E R E K  i  b lu z e c z k ę  d z ie c ię c ą ' 

z n a le z io n o  1 b m . k o ło  P D T - u  —• 
o d e b r a ć  m o ż n a  u  G r a ż y n y  B a ro - , 
d z ie j ,  u l .  P a r k o w a  8—3.

R E N C IS T K A  z g u b i ła  p o r tm o n e t ­
k ę  z le g i t y m a c ją  M P K  —  z n a la z c ę  
p r o s im y  o z w r o t  n a  a d re s : S te fa ­
n ia  K le c z k o w s k i ,  u l .  B r o n ie w s k ie ­
g o  37—16.


